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Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej za­
kończoną została dyskusya jeneralna nad ustawą
0 zabezpieczenia robotników na wypadek choroby. 
S praw ozdaw ca mniejszości Dr Baernreither zrzekł 
si? głosu, poezem po przemówieniu referenta wię­
kszości komis.yi Dra Bilińskiego uchwaliła Izba 
jednogłośni^ przejść do dyskusyi szczegółowej nad 
tą ustawą. Następne posiedzenie Izby odbędzie się 
w e wtorek.

Zajścia, jakie się odegrały w ostatnich dniacb 
w  klubie niemieckim austryackiej Rady państwa, 
odsłoniły najwyraźniej jego wewnętrzny rozkład i 
robicie. Jnż podczas fatalnej dyskusyi nad adre­
sem do Bismarka okazało się, iż pewna część 
członków tego klubu nie życzy sobie żadnej łąj- 
czności z klubem niemiecko-austryackim, a obe­
cnie znowu ku niemałemu zdziwieniu wykryło się, 
iż klub ten ma w gronie swem licznych zwolen­
ników antisemityzmu i że tylko z wielką trudno­
ścią ©parł się uchwale, której następstwem byłoby 
natychmiastowe wstąpienie do klubu partyi Scbo- 
rerera. Wskutek tego rozbił się klub na dwie czę­
ści: liberalną i antisemicką. Jedna z drugą razem 
istnieć nie może. Grupa liberalna klubu, do któ­
rej należą w przeważnej części memiecko-czescy 
J L o . i t ,  dalej Dr Weitlof, Aagerer , Meager 
odbyła wczoraj poufną naradę celem zastanowienia 
się nad swem przyszłem postępowaniem, 
dzi dziś już tylko ot o ,  czy liberalni, czy 
tisemioi klub opuszczą. Dziś ma się prz 
rozwiązać. Na dzisiejszem bowiem posiedzeniu kluba 
komitet liberalny przedstawi dwa żądania. )
sanki do niemieeko-austryackiego klubu J
ściślej niż dotąd nawiązane, 2) wolnomyślne ą 
ności mają być wyłącznie dla klubu decydującemu 
Jeśli te wnioski przyjęte zostaną, wtenczas wy 
stąpią z klubu antisemiccy posłowie i utworzą no 
wy związek parlamentarny pod nazwą: „klubu 
naradowo-liberalnego." W razie odrzucenia tych 
wniosków opuszczą klub posłowie liberalni, a Dr 
Weitlof w odezwie do wyborców usprawiedliwi sta 
nowisko liberalnych. Możliwość połączenia jeszcze 
obu grup jest jut obecnie zupełnie wykluczoną. 
Na czele grupy liberalnej stoją Weitlof i Pickert, 
na czele partyi antisemickiej Steinwender i Der- 
schatta. Do partyi Steinwendera przyłączą się nie 
wątpliwie między innymi deputowani: Ausserer
1 Knotz.

Powszechne wrażenie czyni teraz artykuł wło 
skiego dziennika Opinione, który za rewelacyę 
rzeczy dotąd nieznanej uważają. Opinione, prze” 
mawiając za koniecznością utrzymania obecnego 
ministerstwa, a w szczególności za potrzebą utrzy­
mania w niem Robilanta, mówi wyraźnie o istnie­

niu traktatu między Włochami, Niemcami i Au- 
stryą, w którym mocarstwa1* te gwarantują sobie 
wzajemnie całość swych posiadłości tefytoryalnych. 
Rewelacya ta czyni dlaltego wrażenie, że Opinio- 
ne, w miarę stanowiska, jakie wobec rządu wło­
skiego zajmowała, może być dobrze poinformowa­
ną. Zawarowania te, których moc obowiązująca 
końezy się za kilka miesięcy, zamierzał Robilant 
odświeżyć i zyskać przytem, jak utrzymuje Opi­
nione, jakieś korzystne dla Włoch zapewnienia.

Trudno przypuścić, aby Opinione rzeczy takiej 
wagi, a tak przytem dokładnie sformułowane mia­
ła puszczać w kurs, jako rzecz zmyśloną jedynie 
w celu utrzymania Robilanta.

W francuskiej Izbie deputowanych ukończono 
już obrady nad budżetem. Z kolei przyjść mają 
teraz na porządek dzienny : sprawa wojskowa i 
kwestya ceł zbożowych. Ponieważ wiadomem by 
ło, że niektórzy deputowani lewicy wnieść chcieli, 
aby najpierw zająć się kwestyą wojskową, a na­
stępnie dopiero kwestyą ceł od zboża, odbyła się 
rada ministrów, na której postanowiono, aby kwe- 
styi zbożowej dać pierwszeństwo.

Względy, jakie powodowały ministerstwem w tem 
postanowieniu, mogą być dwojakie, raz, żeby da­
jąc pierwszeństwo kwestyi wojskowej, nie ścią 
gnąć na Francyę nowego podejrzenia o dążności 
szowinistyczne, a potem, żeby usunąć możliwość 
użycia kwestyi zbożowej dla obalenia obecnego 
ministerstwa. Załatwienia bowiem kwestyi woj­
skowej pragnie przeważna część Izby i dlatego 
przed uchwaleniem jej nie przyjdzie może w Iz 
bie do zaczepek ministerstwa, mogących wpłynąć 
na jego losy, do czego właśnie niektóre odcie­
nia stronnicze chciałyby użyć kwestyi zbożowej 
Pized ostatecznem załatwieniem kwestyi wojsko­
wej wstrzymają się może od tego.

Nordd. Allg. Ztg stara się z gotowości Izb fran­
cuskich do uchwalenia wszystkiego, ezego mini­
sterstwo w sprawie wojskowej zażądało, ukuć ka­
pitał na poparcie septenuatu, utrzymując, że pa- 
tryotyczne stanowisko, jakie w tej mierze zajęły 
tak Izby, jak i cała prasa francuska, powinno za­
wstydzić organa wolnomyślnych i centrum. Zapo 
mina jednak Nordd. Allg. Ztg zadać sobie pytania, 
coby też powiedziały Izby i prasa we Francyi, 
gdyby Boulanger zamiast kredytów na rok jeden, 
miał zażądać stałych kredytów, choćby już nie na 
lat siedm, jak tego wymaga rząd niemiecki, ale 
choćby tylko na lat trzy, na które przyzwalają 
centrnm i wolnomyślni w Niemczech?

Zażądanie kredytu 49 milionów w Belgii na 
ulepszenie uzbrojenia armii i udokładnienie obwa­
rowań na linii Mozy między Leodyum a Namur nie 
wywołało żadnych niepokojów w świecie dyplo 
matycznym, działa owszem uspokajająco, bo do­
konanie tych środków, ubezpieczających neutral­
ność Belgii, stanowić będzie w dalszej przyszłości 
pewien rodzaj gwarancyi pokoju, utrudniając prze 
marsz przez Belgię, któregoby się może w razie

danym * jedno lub drugie z mocarstw sąsiednich 
chwycić chciało.

Do Polit. Corr. donoszą z Aten: W kołach u- 
trzymających stosunki z oficerami rosyjskimi!* na- 
eżącymi do załóg okrętów stacyonujących w por 

cie pirejskim, zapewniają, że flota rosyjska śród­
ziemnomorska odebrała rozkaz udania się na wody 
japońskie. Na wodach tych zamierza teraz Rosya 
zebrać znaczniejsze siły, około 30 okrętów, mię­
dzy któremi znajdować się będą potężne pancer 
niki „Włodzimierz* i „Dymitry doński." Ostatni 
opuścił już rzeczywiście port pirejski razem z pa 
rowcem wojennym „Bobrem."

Do Polit. Corr. donoszą z Bukaresztu, że po­
głoski, jakoby armia rumuńska miała być posta 
wioną na stopie wojennej, są bezpodstawne 
Uzupełniają tu tylko, jak wszędzie, materyał za 
pasowy do uzbrojenia armii i zaopatrzenia we 
wszelkie potrzeby.

Nie zasługuje też na wiarę pogłoska, jakoby się 
między Rumunią, Serbią i Bułgaryą odbywały ro 
kowania względem zawiązania konfederacyi nad 
dunajskiej.
dHMBMKmmmmm

Po dniach alarmu,, nastąpił tydzień uspo­
kojenia. Jak nie podzielaliśmy obaw, jakoby 
wojna europejska była pewng,, nieunikniony 
tak znów dziś we wszystkich zapewnieniach 
pokojowych nie dostrzegamy rękojmi, że po­
kój jest istotnie zabezpieczony. Rękojmie ta­
kie przedstawiłby mogło jedynie podjęcie zbio­
rowe kwestyj spornych na drodze polubownej 
i jawne, szczere porozumienie. Tymczasem 
śladu takiej akcyi dojrzeć niepodobna. Kwe 
stya bułgarska wlecze się i ślim aczy, jak 
rana otwarta i wrzód zbierający. Nie nasty 
piło zbliżenie między gabinetami wielkich mo­
carstw, ani też żadna zamiana not lub aktów* 
mogycych wyjaśnił i wyrównał kwestye spor­
ne. Dziwny to stan Europy, w którym dy- 
plomacya doprowadzona do zupełnej niemocy, 
a jej działanie w stosunkach międzynarodo­
wych zastypiło teroryzowanie lub uspokaja- 
nie opinii za pomocy dzienników lub trybu­
ny. Zindywidualizowanie polityki wielkich mo­
carstw, tych właśnie, które zaczepny i zaborcza 
zwykły odznaczał się roly—  przerwało tradycye 
obaliło precedensa, uniemożebnia kombinacye 
prawdopodobieństw, sprowadza losy Europy 
do zagadek patologicznej natury, na które 
jedynie lekarze przyboczni mogliby dawał 
odpowiedź w biuletynach, a mianowicie: czy 
stan rozdrażnienia nerwów u kanclerza niemie­
ckiego się nie uśmierzył, czy więcej pokojowa

od choroby nerwów pedogra nie oddziałała 
w przeciwnym kierunku, czy sędziwy monar­
cha potrzebuje wody z kwiatem pomarańczo­
wym, lub też odwrotnie środków podniecajy- 
cych, albo inny mocarz, pełen nadmiaru mło­
dzieńczej energii i woli, czy okazuje sympto- 
mata groźne, czy też zaspakajające zniechę­
cenie i odrazę do krwawych zapasów?

W tym stanie chorobliwym zdaje się prze­
ważał ogólny symptom strachu. Wszyscy 
wszystkich się boją. Motywem stale się 
jowtarzającym gróźb miotanych z Berlina 
>yły obawy o dalszą przyszłość Niemiec 
w razie wzmocnienia się militarnego Fran­
cyi —  i każda groźba była zaopatrzona za­
strzeżeniem, że Niemcy wojny nie chcą roz­
począł , ale mogą był do niej zmuszone. 
Pierwszy to zdrowy symptom w schorowanej 
Francyi, że przyjęła te groźby ze spokojem 
i godnością, że pod wpływem zaczepek ber­
lińskich nie nastąpiło przesilenie gabinetowe, 
nie ustały dalsze uzbrojenia, ale też szowinizm 
i prąd odwetu trzymano na wodzy. Jenerał 
Boulanger pozostał w rządzie, tylko wystrze­
gał się kroków mogących służył za dowód 
prowokacyi. Spokój ten, godność i takt, któ­
ry zachował gabinet i prasa paryska, niema­
ło się przyczyniły do uchylenia tego paro­
ksyzmu, który przeszedł w febrę giełdową. 
Drugim powodem uspokojenia było to, co 
w pierwszej chwili wznieciło panikę na gieł­
dach: stanowisko Austro - Węgier ni^prowo- 
kacyjne, ale przezorne, natchnione poczuciem 
potrzeby zabezpieczenia się na wszelką ewen­
tualność, stanowisko naznaczone zacząwszy od 
pamiętnego artykułu Fremdenblattu, aż do 
odpowiedzi p. Ziemiałkowskiego w Radzie 
państwa.

Gabinet wiedeński nie potrzebował zape­
wniał , że do wojny nie da powodu, że za­
czepiał nikogo nie myśli, że pokoju szczerze 
pragnie; ale rozporządzenia uzupełniające siłę 
obronną państwa, zapowiedź zwołania Dele­
g a c ji, były tu obowiązkiem godności i  roz 
tropności.

To też zamiast pomnożenia niepokoju, na­
stąpił zwrot uspokajający od chwili tych ob­
jawów pogotowia w monarchii auśtro-węgier- 
skiej.

W  Rośyi jeden tylko p. Katkow w M o­
skiewskich Wiedomostiach starał się jeszcze 
podniecił prąd panslawistycznego szowinizmu

zwykłej impozycyi, zwracając go bardziej 
jeszcze ku Berlinowi, aniżeli ku Wiedniowi. 
Ale po raz pierwszy za obecnego panowania 
prorok ten opinii rosyjskiej rozminął się z u- 
sposobieniem ogółu, a co dla niego gorsza, 
wywołał jakby wyraźne swych dążności za­
przeczenie w artykule urzędowego Journal de 
St. Petersbourg, który wyklucza prawdopodo­
bieństwo wojny zaręczeniem o najbardziej po­
kojowych usposobieniach rządów i mężów sta­
nu. Sprzeczność ta między tonem dyktatora 
Katkowa a oficjalnym organem zasługuje na 
uwagę. Czy to podwójna tylko gra, czy prze- 
rachowanie się tego publicysty, tak wyjątko­
wą odgrywającego rolę?

Ktoby się spodziewał, że zawikłania, które 
miały początek w Bułgaryi, przerzucą się do 
Afryk?. A jednak porażkę Włochów w Abis- 
synii zapisał należy pomiędzy niepokojące 
symptomata. Pod Massawą czynni byli nie- 
tylko ajenci rosyjscy, ale podobno także i 
oficerowie kozaccy prowadzili do boju Ara­
bów. Radość w Petersburgu z rzezi dokona­
nej na oddziale wojska włoskiego, a bardziej 
eszcze z przesilenia w gabinecie pp. Depre- 
isa i Robillanta, zdradziła, jak daleko sięga 

ręka północnego mocarstwa.
Gdy gabinet obecny we W łoszech zdawał 

się ulegał wpływom angielskim , a na ewen­
tualność wybuchu kwestyi wschodniej zamie­
rzał szukał korzyści w kombinacji angielsko- 
austryackiej, niewczesna wyprawa do Abissynii 
ułatwiła zadanie dyplomacji rosyjskiej, aby 
w polityce włoskiej wywołał zwrot. — Albo 
Włochy, chcąc się pomścił za klęskę pod 
Massawą, będą zneutralizowane w kwestyach 
europejskich, lub też runie obecny gabinet, 
a jego następcy przerzucą się w przeciwnym 
kierunku, oprą się o kombinację rosyjsko- 
francuską a anti-austryacką.

Tak daleko atoli sięgająca kombinacja jest 
tylko nowym dowodem przezorności dyplo- 
macyi rosyjskiej — węzeł bowiem sytuacji 
zawsze jest w Berlinie— a wojna na W scho­
dzie Europy mogłaby był tylko następstwem 
wojny niemiecko-francuskiej. N ie ulega bowiem 
wątpliwości, że jak w Wiedniu, tak i w Pe­
tersburgu nie pragną wojny, że tylko z dru­
giej ręki mogłoby tu paść zarzewie wbrew 
woli monarchów, a nawet i opinii. Należy 
to do arkanów polityki rosyjskiej, aby światu 
imponował, armią i opinią utwierdzał w po-

Nie tańczy! walca.

(Dokończenie)

Kiedy gospodarz zaprowadził go w PanJ ® ^ 1® 
oło i nazwisko jego w mieście jnż znane y 
ił, kiedy młody profesor do ukłonu PochyB‘!;,g na V, szafirowe oczy jego zatrzymały s.ę| dłużej\ n 
ysmukłej postaci w jasnej sukience, 
ik ciemnych, jak niegdyś włosy Jadzi,• y 
>entach, co w oczach świeciły, a zatrzymaws y 
ię raz, nie pragnęły patrzeć na inne ko J J '  
ie z innemi rozmawiał, tylko z tą n r o c z ą  Wan 
zią, której uśmiech i spojrzenie do miejsca go 
wykuły. .

I nie uważał nawet, te muzyka grać zaczęła, 
e 'nne pary tańczyły,’ o n  Wandzię z dziwną
o6e>ą poprosił, aby jemu nieznajomemu, niezasim
°nemu tę polkę poświęciła, a gdy widział, 
'fiara nic ją nie kosztuje, że rumieniec ożywię 
lia na twarzyczce jej coraz wyraźniejszy, że oczy 
*trzą nań rozumnie, a z ust cudnie zarysowa- 
'ych wychodzą odpowiedzi pełne prostoty i głę 
‘.okości, serce jego żywiej biło, po g ow.e roiły 
*9 niewyraźne marzenia, które go rozkosznie ko-

l° ie h  niebiescy. . . ,
^Płynęło jeszcze kilka tygodni takiego meokre- 

,lo.n®eo szczucia, aż dnia pewnego Igmaś po'w 
ział Wandzie że ją pokochał, te żoną ^

^ P r a g n ie  i prosił o odpowiedź szczerą, 
boćby okrutną być miała, bo miłość Jeg° y 
edna i na całe życie a w zamian wymagał ta 
uej samej miłości. ’

Dziewczę z powagą podało mu ręk ę , a w tem 
mlczącem przyrzeczeniu I  . n a ś  w idział siłę infnoś 
mbiety, która czuje, że godnie odpowie obowią*- 

, jakie bierze na siebie.» Jakie bierze na siebie.
Rozpoczął sie teraz dla narzeczonych szereg 
znych słonecznych dni, które inni ludzie zwali 
>żnym, niepogodnym, grudniowym miesiącem, 
i&naś i Wanda o tem nie wiedzieli. 

v oczekiwaniu ostatniego tygodnia karnawału, 
itórym rodzice Wandy ślub naznaczyli, Ignacy 
tę pował w pracach swoich z nową energią, i z za­
ćm, który przejmował radością koło przyjaciel 
wolenników, ufających w jego niepospolite zdo - 
ci.
i kiedy spieszył na służbę do swej pani , wie- 
i ł ,  że go czeka uroczy uśmiech, spojrzenie 
bokie przywiązaniem i rozmowa  ̂ z nią pełna 
ia i wesołości. — Z każdym dniem odkrywał 
acy w ukochanej nowe skarby uczucia i rozu- 
i z początku ujęty jej wdziękami, stopniowo

coraz silniejszym przykuty łańcuchem, wzdychał 
do chwili, w której niewola jego będzie zupełną, 
aż do śmierci...

W szczęścia jednak nie zapomniał o wielkiej 
rodzinie spdłcczeństwa polskiego, którą ukochał, 
nim jeszcze poznał Wandę, a bóle i cierpienia tej 
rodziny, rany niczem niezagojone, owszem roz­
jątrzane ciągle, zasępiały mu czoło i myśli jasne 
mąciły.

W chwili, gdy on marzył i śnił błogo, ziemia 
jego uginała się pod ciężarem niedoli, a groźby^ 
wiszące nad nią w przyszłością spędzały sen z o 
czu ludzi, którzy dalej*, niż bezmyślny tłum pa­
trzyli, i trwogą przejmowały, odbierając najśmiel
szym resztę otuchy.

— Straszno i ciężko — mówił raz młody pro­
fesor do narzeczonej, ujmując jej rękę i próbując 
spojrzeć w te oczy, które były dlań źródłem po-

CiAley‘ biała rączka usunęła się, oczy nie zwró­
c i ł y  sie ku niemu, bo Wandzia przy fartuszku 
hfałvm z naparstkiem i igiełką szyła pi me fal- 
banę z lekkiej gazy i nie miała czasu patrzeć na

Ig0a8i Proszę mi nie przeszkadzać -  «ekła  
B mocn^ zafrasowaną minką, ta falbana żadną

“ "-I* żeCpani tak bardzo szyć
labisz — powiedział na to młody człowie przy

kr0_ d°0! D:?ey-  odparła, za igłą nie przepadam 
ale w balowych sukniach nikt mi dogodzić me 
umie i sama się tem zająć muszę.

To rzekłszy, utonęła myślą i oczkami w p
źroczystych zwojach gazy. ...

— Kiedyż ten bal? — spytał po cnwin

Ig—°Jakto? — rzekła, czy pan nie otrzymałeś 
z a p r o sz en ia  od mojej stryjenki, nie wiesz że dziS 
wilia nowego roku, którą tam zawsze obchodzimy? 
Zdaje mi się, że mówiłam panu o tem przed kilku

dniami^ jgtocje — odpowiedział, przypominam 
sobie i zaproszenie wczoraj mi przysłano, ale że 

halach nie bywam i nie lubię ich. . .
_  Zapewne—- można je lubić, lub nie, ale iść 

x Ko skoro narzeczona będzie — przerwała Wan- 
dzia z' przymgleniem -  bo dla niej cała zabawa 
byłaby^stracona^k bardzQ dbagz 0 zabawę? —

spytał ^ h r ^ p y S 0̂  ~  zawcłała V5e80̂ °- Nie 
wiem ozy panu wiadomo, że idę za mąż w tym
ro k T i że to ostatni mój karnawah

Roześmieli się oboje, rączka Wandzi me była 
już tak zatrudniona i wolno ją było poca ować, 
falbanę udało się łatwo ułożyć gawęda szła bez 
przerwy, słowem wypogodziło się zachmurzone 
niebo i tego samego dnia wieczorem narzeczeni

aajserdeczniejszem spojrzeniem spotkali się na 
balu.

Ignacemu zdawało się, że nigdy jeszcze nie 
widział Wandzi tak piękną, jak gdy wchodziła 
do sali z rodzicami, trzymając w ręku bukiet 
ogromny; ale skoro odezwały się pierwsze tony 
walca, tony tak dawno niesłyszane, uczony pro 
fesor stał się na chwilę „niegrzecznym Ignasiem* 
zprzeu lat dwudziestu kilku i miał ochotę uciec 
na krańce świata.

Wysmukły młodzieniec, stryjeczny brat Wandzi 
zbliżył się do niej i bal rozpoczęli. Widok ten 
wstrzymał narzeczonego. Nie mógł oczu oderwać 
od tej pary płynącej spokojnie po lustrzanej po­
sadzce, nie mógł nie przyznać, że walc tak arty­
stycznie pojęty pełen jest poezyi i czaru. Przy­
pomniał sobie może swoje studenckie^ zdanie
0 „tańcu szaleńców," a z tem wspomnieniem mu­
siało mu wrócić uczucie pierwszego mokorzenia
1 pierwszy raz doznane osamotnienie. I on byłby 
chciał unieść w ramionach kochankę swoją, pły- 
nąć z nią w około, płynąć bez końca w takt me 
lodyi i patrzeć tak blisko w oczy jej promienne 
radością.

Ze smutnych myśli obudziła go Wandzia, któ­
rej ciężył bukiet zbyt wielki, więc za karę Igna- 
81°wiv dała go do trzymania.

. Zapomniałeś pan — rzekła — prosić mnie 
do pierwszego kadryla, ale ja byłam dobra i za 
chowałam go dla pana.

. Dziękuję — odparł jak człowiek senny i 
zdumiony, co ona widząc dodała gorączkowo:

— Niech się pan nie obawia, wiem, że pan 
tańczyć nie lubi, ja żartowałam. Wszystkie tań 
ce mam zamówione [

I znisła, a jako ślad bytności zostawiła narze­
czonemu bukiet, który odurzał mocnym zapachem 
hyjacyntów i konwalij.

Ignacy nie uciekł, nie szukał ciszy, został do 
końca w sali balowej, został, patrzył i cierpiał.

Nazajutrz Wandzia zmęczona i śpiąca ledwo na 
kilka chwil widzialną była, a że za tym pierw­
szym balem posypały się zaproszenia, Ignacy przy­
chodził najczęściej w czasie narady ze szwaczką, 
lub przeszkadzał w największym do szycia zapa­
le ; tak upłynął tydzień i on słowa z narzeczoną 
nie zamienił. Przypatrywał się tylko ślicznej twa­
rzyczce, której właścicielka z zajęciem marszczyła 
i obrębiała falbanki, i pytał sam siebie, czy się 
nie łudzi i czy to ta sama poważna kobieta, któ­
ra umiała dawniej słuchać go całemi godzinami, 
brać żywy udział w jego pracach i radzić nawet 
rozsądnie.

Albo gdy ją widział w tauecznem kole taką 
świetną, uśmiechniętą nie wiedzieć czego, tak szyb­
ko przebiegającą nie wiedzieć dokąd, znowu nie 
był pewnym, czy to temu motylkowi powierzył 
część swego życia i całe oddał serce- Bo kochał

ją mimo to, kochał i podziwiał, choć karnawał 
zabrał mu jego dobro i jego szczęście.

Coraz smutniej było na świecie, coraz powa 
żniej dumał młody profesor, tymczasem narzeczo­
na jego nie przestawała bawić się , śmieć i tań 
cować.

Dwa tygodnie dzieliło ich o i  dnia ślubu, ale
0 skupieniu ducha i przygotowaniu się do wa­
żnego aktu u WaDdzi nie było mowy.

Wreszcie, kiedy raz z sercem goryczą przepeł 
nionem Ignacy od wymówek wstrzymać się nie 
mógł, przerwała mu stanowczo, mówiąc:

— Nie chcę słuchać o tem ani słowa. Jesteś 
człowiek zimny, przyjemności w tańcu widzieć 
nie możesz, więc zdania nasze nie zgodzą się 
w tym względzie. To bardzo smutne, ale nie mo­
gło być inaczej... bo nie tańczysz walca!

Mówiła to z przekonaniem i jednocześnie z wy­
razem takiego zachwytu dla tego walca, którego 
nie znał i nigdy poznać nie miał, że serce Igna­
cego dziwny ból przeniknął.

Wszakże i on był młodym i on szaleństwo poj 
mował, a kiedy siadał na konia, bujał po stepie
1 dozwalał, by wiatr chłodził płonące jego ciało, 
wtedy czuł się panem, wtedy miał u ramion skrzy­
dła i o ziemi nie pamiętał. Ale tego żadną miarą 
nie mógł zrozumieć, jak można kręcić się w kół­
ko w ciasnej sali, oddychać z przyjemnością du­
szną atmosferą, mieć uszy ogłuszone huczną orkie­
strą i męczyć się przytem noc całą — a nie rozn 
miał, bo nie tańczył walca. Przeklęty walc, co 
ludziom rozumu odejmuje.

Nazajutrz po tej. rozmowie Ignacy obudził się 
pod wrażeniem smutnem i bolesuem. — Rano 
przyniesiono mu list z rodzinnych stron, gdzie no­
we wybuchło prześladowanie i nowe padły ofiary.

Cały dzień pisał, szląc rady, w których skute­
czność nie wierzył; dodając otuchy, której w sercu 
jego nie było... Gdybyż jeszcze w takiej chwili 
miał kogoś, z kimby mógł tę boleść podzielić, ko­
goś, coby go uważnie wysłuchał i powiedział, że 
jeszcze wierzyć warto, to możeby lżej mu było i 
nie tak pusto. Ale jedyna istota, która mogła mu 
być tem wszystkiem, o niego nie dbała, lecz jak­
by żalem zdjęta za uciekającą swobodą chwytała 
każdą chwilkę pustoty z niewysłowioną radością.

I przyszła mu do głowy myśl okropna.
Czy nie żal było to rozkoszne dziecię, takie we­

sołe i nieświadome, sprzęgać z losem człowieka, 
który na nieszczęście ze wszystkimi czuje i za 
wszystkich cierpi? Gdybyż jej nie kochał tyle)... 
Późnym wieczorem po całym dniu męczarni i nie­
pewności zadzwonił Ignacy do mieszkania narze­
czonej.

Wszedł do salonu i olśnił go widok, którego się 
mógł spodziewać, a który go zabolał mimowoli. 
W pokoju, oświeconym kilkoma lampami, przecha­
dzała się Wandzia, sama jedna, oczekując na 
matkę, jeszcze nie ubraną. Ona sama, w różowej

przejrzystej sukience, obsypana konwaliami, na 
białe rączęta wsuwała zwolna rękawiczki i nucąc 
modnego walca, od czasu do czasu rzucała w lu­
stro badawcze spojrzenie.

— Wando! — rzekł narzeczony, przywitawszy 
ją — mam ci zadać ważne pytanie.

— Słucham... pana — odrzekła.
— Czy byłabyś zdolną na moją prośbę opuścić 

dzisiejszą zabawę? — zapytał z powagą i mocą.
— Pan żartujesz ze mnie, — odpowiedziała — 

bo to ani pytanie ważne, ani prośba na seryo.
— Nie żartuję — odparł —  posłuchaj mnie 

Wandziu! Czy nie zrobiłabyś tego, gdybym był 
bardzo smutny i to mi szczęście wrócić miało, 
albo gdyby ktoś z moich chorował, eierpiał, umie­
rał, czy nie przyszedłbym podzielić się z tobą 
moim bólem i czy nie darowałabyś mi wtedy je­
dnego wieczoru?

-  Jaką pan mi przykrość sprawiasz — odpo­
wiedziało dziewczę — jeżeli istotnie jest jakie 
zmartwienie... to zostanę w domu. Ale nie — za­
wołała z półuśmiechem, — to są umyślne próby 
twoje, bo gdyby przecież było co smutnego, po­
wiedziałbyś mi po balu... albo po karnawale... Nie 
gniewaj się na mnie, jak zostanę panią profeso­
rową, zobaczysz, że się odmienię.

— Nigdy inną nie będziesz —  smutno rzekł 
młody człowiek, -  jeżeli nie przezwyciężysz swej 
natury i nie potrafisz jej opanować. Nie chcę już 
niczego od ciebie, ale wiedzieć powinnaś, że mia­
łem zmartwienie dziś ciężkie i żeś mnie zraniła.

— Wiem — odparła — martwi cię, że ja się 
bawię. Ach! gdyby to było możliwe powiedziała­
bym: Ignasin! zatańcz walca, a o wszystkiem za­
pomnisz!

Zamiast odpowiedzi Ignaś zsunął z palca bry­
lantowy pierścionek i położył go tak silnie na 
marmurowej konsoli, że Wanda uderzona tym 
dźwiękiem, a nie pojmując prawdy, spytała:

— Co robisz Ignasiul
— Bądź zdrowa! — rzekł złamanym głosem —  

bądź zdrowa i .. wesoła... My nie zrozumiemy się 
nigdy — bo ja nie tańczę walca!

Kiedy był już przy drzwiach, dwie łzy zabłysły 
w wielkich oczach Wandy, chciała biedź, wołać, 
ale nogi i głos odmówiły jej posłuszeństwa...

Do pustych, zimnych ścian mieszkania zawlókł 
się Ignacy bezsilny i postarzały przez ten jeden 
dzień o całe lat trzydzieści.

Rzucił się na fotel, patrząc smutno w dal czarną 
bez końca, bez promyka światła. Gorzki uśmiech 
osiadł na jego ustach i mógł się uśmiechnąć, roz­
pamiętywając swego nieszczęścia wielką przyczynę: 
„Nie tańczył walca!"

L L P.
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prowm cyę i gram y
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cznych interesów— ale też gotowość na każ- żądania

w y z g a s B a a
N ic  m e przybyło w ostatnich dniach, coby I .w  ,™ ^śl z° an«j. nchwały sejmowej doprowadzić do I niebaczne narnszanie tych instytucyj mogłoby I wyfitaw7aniawrdatoneLJe8̂ H,°hIr n,p ra? niony do I P \  W , “ d t  h o r s t  przem awia przeciw tej p o ­

d a ło  wskazówkę negatywną lub afirmatywna g° za?adn'®*e6° rozwiązania, któreby raz na narazić te fundusze, lab kasy  pozbawić kapitałów L e h i św iadectw " jakichkolw iek w tym I zyey* zarówno z pobudek słuszności, ja k  i z powo-

Penczyńskiemu, że ma za-1 się wytępić !)
T t A m a  Mr. 1 M a  ma J a ____ ? _ *      I T\ 1 •zaprzeczeniem

8u n k a c h
mi Rzeczypospolitej

Kampania
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m inistrowi Luciu- 
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J a ż d ż e w s k i  odpowiada na żądanie Tiede- 
m anna, który wym aga, ażeby Polacy zaręczyli

  _ . ____ __________ ________________ ___.. r . i r , ; . * — T»o/.y»aui»iaie cncemy, aoy je ao nas stosowano: Ja k  dl
parcia swych dążeń u powagi, którą tak n ie - |^ d “ iezb,ty> ,eez owszem świeżemi doświadczę-1 były konsul K uczyL ki. ̂ N o w ^ m u z e u ^ m a  I sk a ^ S łn ^ h a ie fe T  «dnrbai<fj«T ®'? staw ił do W0J jednak  widzimy, że parlam ent i rząd pragną u«-
dawno chciał skruszyć. Pewnem j « i  j w ,  u tS S jS S  * « • - ! * * .* * * *  .**** ■“ «»  “ ^  “  P  S a f t u
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cz, w znaczne cz Sd h J S  I  I  “  ^  =  * f  “  Z  S S K .'lS * 2 ? r i f ™  K i j
cobiniego, które dla wielu siato 4   - . . .  _  . . .  . . « " •  -  *  ^
niespodzianką.

e m a n n konstatuje, że Jażdżew ski nie z a ­
ręczył słow em , iż Polacy nie m yślą o rewolucyi. 

(G łosy: Pan nie masz praw a tego żądać , to
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w płynął także wzgląd, że rolnicy mogą nietylko I brązu C e s a ^ z a ^ rc v k s  RndnHft^f w ^ a 9t9P?ie zabrał głos X. Dr J  a ż d ż e w s k i. I niedorzeczną. Po tem , jak  postępujem y z Poia-

W i e d e ń  10 lutego.

(?) Na początku obecnej sesyi podniosły orga | tem’ poszukiwany i dobrze płacony |rob iony  iest z natnrv. a  lubo w vnadt w małwm I nmi™™ P™ jIT.®™®qW* ^  i ? ,ZCZe rf 8P-1 patryota może tak mówić 1
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pierwsze od czasu w ysłania znanego adresu d ń l8y W C.,ą g n  Jedn®g° rokn 2-800 kilogramów sp o - lz im  Lachen ahnlich. Na sztalugach ma a rty sta lso b ie  nnvnnm nM n''' " “ “ i’” ‘c | 8U!C cul<?’ azou^  Ulc fo ia so w  ao tego
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Na początku obecnej sesyi podniosły orga 1 ^ “ ’ Jako a rtyknł posznkiwany i dobrze płacony I robiony je s t z natury, a  lubo w ypadł w małym I prośbę. Pod dniem 9 lutego r z zażadałem  T t o l  v  r  t a -  .  m . . .  , v -
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bniania się, urzeczywistni sie Y tu ta T I  to h i T k  I . Na ° 8tat[liej . konferencyi inspektorów przemy- 
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dy chodzi

Z  S e j m u  p r u s k i e g o .

26 m arca i 26 lioca 1885 roku i na podstawie 
rozporządzeń władz prowineyonalnych nakazano 
za pośrednictwem U ndratów  władzom policyjnym 
i władzom gminnym sporządzić wykaz statystycz­
ny wygnańców.

Mam tu przed sobą rozporządzenie pewnego
sad liberalizmu, dla tego trudno^łączy”  n U eL ^d ó  ! J e r l?  .Galicya, “ ie |  Na porządku obrad d. 8 b. m. był jeden ty lk o llan d ra ta , dotyczące tej s p ra w y ^ T p a n  minis’ter
Bntami nieliberalnem i, naw et wtedy, k ie - | wiaia7 vch w t«i L . !  yL  , !e ?1f J się przedsta-1 przedmiot: m inisterstwo spraw  wewnętrznych, k tó -1 niezawodnie stwierdzi, że podobne rozporządzenia 
o obronę zasad narodownioi n to ,o iA  WISJą  Tcb w teJ ™i.erze- w  m inisterstw ie h a n d lu '-—  1 ------------------------ • 1 • • f

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 12 lutego.

dy chodzi o obronę zasad narodowości. Okazało n i J a r L i ftnn n iJ is i  « -  w mi.D18ter8tv^,e handlu rego dochody bez rozpraw  przyjęto. wydane zostały w ogóle. Za
się to najlepiej w stosunku austryackiej opozycyi d o | L n ! S  S Ł J I f  ̂  ̂ ÂK®*-P0Wy i®*7- ?  ^  I l Pr7  ty t' 1 w ydatków (pensya ministry) zabrał nie szczegółowe przepi.y  do
konfliktu parlam entarnego w cesarstw ie n ie m ie -L ZOm nr7i>m v«w irm oh dob!tni® zalecid wla |? fo s  deput. C z a r l i ń s k i ,  który przedstaw iw szy I Żądano dat c o d o  imienia i i
ckiem. Podczas kiedy liberalni z obozu i^ « u e |jy się pozostawać w k o u takc ii ^ in « n « k tn ^ iI s n d e n e y jn e  postępowanie władz przy wyborach ich stanu, zat.udaienia, m iejsia  zam ieszkania, ich Tw cerkwi św. Norberta, 
fr e ts  Presse w ystępow ali przeciw ks. B ism arkow i,| kontakcie z inspektoram i In a  niekorzyść Polaków, rzekł da le j: l ~ “ ~ i -------------------------------- • • ' 1

Za duszę ś. p. Włodzimierza Barwińskiego
rządzono więc zupeł lodprawionem zostanie w d. 15 b. m. o godzinie 10 

dotyczące wygnańców. I z rana, jako w rocznicę jego zgonu, za staraniem 
nazwisk wygnańców, I grona Akademików Rusinów, żałobne nabożeństwo

przeuiw as. oism araow i, i przemysłowymi. r u»iej :  jrelig ii, czy są źouaci, lub n ie , co do osób nale-1 —  Zgon i .  p. Jana P r o k o p a ,  Dra praw, radcy
Uderzyła Deutsche Z tg  czołem Drzed Żelaznym i Pniawienin uip cbnloru nr y  r*  •• I *'on,eważ mówię o w yborach, winienera poru I ż ą c y h  do ich rodziny i t. d. Nie pragnę ja sz c z e  | sądu krajowego, który na zapalenie płuc umarł wczorai
kanclerzem . Skutek  był ten, że opozycya austry-1 ID0WJn zarządzenia A r S ®  w ^ ! f *  8*y ta  jeszcze jeden punkt , k tóry w danym  ra- gółowego opisu według ustanowionego szematu, w 47 roku życia, wywołał powszechny żal tek w kołach są-
ącka  i przez organa ks. B ism arka i przez organa L ™  J o ? ™ S E  o M o a ^ n i ^ ^ w i ^ S t S l * " ®  S 7  ^ i® *  MÓWIf °  W,°gólt  je ,8t f° zbytecznen,> a!e pragnąłbym  dowychjakoteż wogóle prawniczych i u wszystkich osób,
liberalne została skarcona, a  Berliner Tagblatt naWczvrh ho ^ r a a d i n ^ ?  Wyko' | tn . ?  Pewnych lotnych słowach, które padły z wy- poznać ogólną liczbę wyd lonyeh ,ich religią, ewen które zmarłego znały, gdyś swojemi zdolnościami, pra-
oświadczył wyraźnie, że opozycya austryacka d o | n i p n “  • w yda“ e d0 . do Prowe- sokiego m iejsca, a  ponieważ mamy bardzo wielo tualnie narodowość. Jeżeli jestem  dobrze poinfor- wością charakteru, powagą i taktem umiał sobie zaspraw  niemieckich r 1 • • ■ - m iencvi weeuerskich w nierwazei Abw.i, nn I l . , —  . .  . . .  , . i . . . . . r . i

W obecnej chwili 
żnic zasadniczych i 
m inąłem już swojego
rera wniesienia W R&uzio państwa projeKtU U S ta |J Tjn joał tT,i" _ . l  . „ „ „  , . '   1 |  giuoy. r^a u u g a , uio ouisraj-iuam pouau uczuę i ua
w y przeciw osiedlaniu się żydów zagranicznych I wjeni aa na niechvhno nadao ® PfZy y®Z6 wy8 a ' | cie*_ Polaków ! Patrzcież na tych potworów zd> 1-1 wspomniałem. |jednał sobie powszechny szacunek, tak, te  śmiało o
w A u stin . P ro jek t ten ma pewne faktyczne nza-l * Inych połknąć naraz całe Niemcy! N ienaw idzą! Minister P n t t k a m e r  odD osiada p reo p in au to - |zm,ir*ym powiedzieć można, iż nie miał wżyciu nie-
sadniem e. W Rosyi, szczególniej w Rosyi po łu -| ----------------  Ioni Niemców od urodzenia! 1 * ^  że wydalono w ogóle 28,696 osób. Nie zesta^. I przyjaciół. Pogrzeb odbędzie się jutro (w niedzielę)
dniowej, jest położenie żydów pod względem p ra - | . n i *  I . “ .anow ,e- Przeciwko tak  niegodnym insynuacyom | wiono tej liczby wygnańców podłu" w yzm nia b o i 0 godzinie 3ej po południu z domu pod 1. 88 przy
wnym nader smutnem, tak, że crłe  setki ro d z in | W i e d e ń  l i  lutego. wimenem zaprotestować stanowczo. My nie ży- chodziło tylko o Larodowość wydalonych ulicy Grodzkiej.
zmuszone są do wychodżtwa. W H am burga spo -| ^  p PoVmiatvr.7na  , . vT’? y  D| ena^ lś1ci. do Niemców, dowodzi tego do x .  D r J a ż d ż e w s k i :  Dziwię się , że p. mini |  — Walne zgrom adzenie członków krakowskiego
t&ałem podczas ostatniego la ta  pomiędzy wychodź- | j nAńAj i wiaHnmJini 1  • nm^  y ^ n" 18tat«cznie cała historya nasza, i sądzę, że Niemej | ,  ter nie może, lub nie chce nam podać bliższych |  Towarzystwa Ziliczkowego odbędzie się jntro o go-

f?milie *y.ddw .rosyjskich | iowe zarów n0^ ie robia w ra*finfAP°S « 1 n n »̂ 1 E i l°o ' I L0̂ y d l a ^ ! r  l d a n y c b .co. d o .r t .li&ii w> ^aań ów> Sd>'ż w ro ^ o -  l dzinieA3ejjP °szP0J cuzdnn‘U w  u d 13

Parku krakowskim podczas ślizgawki odbę- 
próba olbrzymich rozmiarów balonów nowego

sam sposób austryacko-w ęgierskie stow arzyszeoie I W schodu me Drzestaia sie kłehowflć°ćhmnrv r  0? l ^ od(iw> do wy dala ń , tego srogiego rozporządzę- religii wygnańców nie posiad a .’ I bardzo ładuą poleczkę, którą tóż orkiesti
pomocy (Oesterreichisch-unaarischer Hilfsnerein) I . n e przestają się kłębować chmury. B ra k |m a , przeprowadzonego „z konsekw encyą i en er-| p - , 0:iK ,m * . . , , , . . , | pod kierunkiem p. Hocka na tvmże balu
Do Niemiec trudno żydom emigrować w sk u tekIPozy.ty ,|!.I)ycb w>adoiności z Konstantynopola, m il- |g ią .“ Spraw a ta  jeszcze się me skończyła; wciąż ri, 8dbym zatem P- m ,ni8tra. aby  był ła sk a w |t .  j. we wtorek odegra. Aby usunąć wyzyskiwanie 
znanych rozporządzeń rządu pruskiego Skutkiem  I e z e D .i e  7 1’ S p ^ czkowe, na nowo ożywione kno-l jeszcze w ydalają starców, słabe kobiety, dwuletnie K  y nam ,p^zy zePiem c?ytan,n ten wy" I publiczności przez kelnerów kemitet opatrzył kilka- 
• w . 7— * !  . i f  *n S U w l S L 2 S  J T  ^  T  »  - S t o l i * * ,  naw et m ero tj, , 1.  p y . . iV  co *  k^  t̂ * . « » « W»  b S ’ s T k l . / .  tw o?,

wojskowa 
d. 15 b. m. 

wyzyskiwanie

jto, i .  i , .  Ramnoji t y d ń  do A w try i w w id k l.j  1“ 1 ™  . * „ ? / * ! * -nie l o i .  L l .  4»daei roli. . u T Z S d l l  Ł  "  ™“ ' k o d w o l , . , .  .i
e s if  p r r .n o » rV » " to  w śk a tek ^ n ilto lT raać^  |  ™ jn Z 0 "mic j f c .  »» ' . l o " .  po p o l.k n ; nie poiortaw iono L p '  J in T c te J "* 1' 1?-
jszych ustaw . Jak ie  stosunki w krótkim  cza -L * *  j  k J , • p \ Tl8za J sPra wy ugodowe, je j naw et tyle czasu, aby się mogła zapytać męża, „ A - f J  m f T d  r ^ J ? w i ! S « J T  ^ » n S « o w y n i wy. Na cele balu wpłynęły na ręce prof. Dra Cjfro-

... -  tego dla Austryi w yniknąć mogą, o tem nie I cz^  L m l m  vln t f J po8Unif e- Tym' który P«jechał do Am eryki w celu zdobycia sobie I “ a f e m d o i ie ś ć  że s o r a w a “ ę m a i n a c z e j , nfż wicza następujące dalsze datki: 20 złr p. Albertowa
L °* Z! ! ? * l ę ™ W0(¥ . Ć- ° ‘dż J « ‘ faktem, że w ła - | Klub n ie m f e c k i .k iT n t l ln c v I T n T ^ ^ A ^ w tA i  13  ee zy8tency1’ k ,edyby do Dug° P ^ y M jm o je  tw ierdzenie wypowiedziane w roku zeszłym I.Mendelsbugowa; po 10 złr.: Najprzew. X. biskup 8o

liczbie 
tam tejszych

k h h n  \ n Z l T  • t -  ^ ■ sreracn i Posiedzenie komisyi dla wniosku względem no-
! S  z i S f ś S i t a  P^ParC' e;  gdyby weg0 r« ^ latywn dIa  k a s oszczędności odbyło sie
Powtarzam7 ?  T '  pod wpływem wiadomości o popłochu wywołanym
„•AWAk ” am; . ,lber8hzm  te,oretyezny. W klub-e , u i e - |miedzy ,ndem w mia8taeb k L vi -  a  którymieck m “ ie t nnłówa c Z  Z  7 'p T *  ^ ‘ ^ d z y  ludem w miastach Galicyi

a  -"T u  ° d “ r r  * h ile k - lPo'dzie musiało przyjść do walk zasadniczych. Z j l  ®® któ?e s?e r o z ™  08zcz«d n 0 '5 Iści, które się rozwijają pomyślnie, należy postępo-
M — I m  O O A A /, AM aaŚma Am. a X a   - - ■ 1 I •

kam i w 
które w 
ckiemi.

- " S M
są z pewnością antisem i- znajduje się w innych w arunkach. Stopa procento-

Z ostatniego posiedzenia subkomitetu koraisvi iTa, 0<1 p° życzek hiPotecznych nie je s t dowolną, 
bankowei w vnada nodnieść *• * komisyi ieCz reguluje się w edług procentu od wkładek,
Galicyi, 'jak o  to udzielanie kredyta T ek slo w eg o  m o J n o i f f w  kapit? łdw d y a f ^ c y w c b ,  według
przez bank austryacko-w ęgierski 't a k t o n l  w S K  ' i  lokowanJ a  ' cb- k.onkurencyi i t. p. ^ a a . j . . - -----  * 3„ ._  ^  Ia«ze na w eksleI Komisya uznała , że nie można ^ c h o d z ić  ani

lej wpływ kół rolniczych na wybór cenzorów a 
wreszcie -

» j f M e “ ,,^ r ™ .,< i™ « l « ™ y j» y to k o i o . . n . , d . . | w SM !ee6|y , , e4
zmian, aż dopiero rz^d swoje zapatryw ania wy-

rantów  zostały prz'yjęte, chociai przyjęcie części I 1 .m aterya!n do8ta rczy. Z dyskusyi można
tych żądań w formie rezolucyj w ydawałoby się chw alT^a'dfvch n ^ r A n W ^ a t  , . Jm,®y,a . nieka 
może za mało praktvezne ^ chwali żadnych ograniczeń stałych, lecz dążyć bę-

p y  | dzie do zapewnienia, iżby przez ściślejszy wpływ
rządu, lub  in n e  ś ro d k i  n o rm v  d v ia lan iaządu^. lub inne środki normy działania każdej 

. ka8>  oszczędności tak  były układane, żeby opłaty 
lw i  e d e n  11 lutego. I od pożyczek nie przekraczały wysokości niezbę- 

=a.„ j  . . . I dneJ d l» pokrycia kosztów i dostarczenia miernego
N ajdrażliw sza spraw a przedostatniej sesyi sej- zysku. Szczególniej Lienbacher nastaw ał na to 

mowej, kw estya sporyszu w zbożu galicyjskiem , I że kasy  oszczędności m ają za wielkie zyski, że
znatAła mn rnrt.i. tjłk  u l i l n l . . . ____________     „i____ V • . >

pograniczu Prus żywioł niemiecki zawsze był do- ' f l  Nie c n' e ° ‘ toryski, Antoni Kłobukoweki. Aleksander 8 xoleński,
m inującym , m iejscowym, a Polacy przybyszam i, ^ b r a t  4a d n y c h ra Portów. Nie będzie zatem i przy  L  dzielow9bi z Sędziszowa. Wprost zaś do komitetu: 
Ależ w łaśnie przeciwnie było; od wielu wieków trz°ca;m *y ° 7  ym «n«taiyałem 130 złf ZdziBław z ziemblic Bogusz; 10 złr hr. Zy-
parli ustawicznie Germanowie ku wschodowi, gdzie statycy® *"”  • gmunt Pusłowski, radca Zawiłowski, hr. Wł. Zamoj
zastali narcdowo-polskie państwo. W ażmejszem było posiedzenie Sejmu z d n i a L y .  5 sjr . Przecław Sławiński. Razem w tym tygo

Ileżto egzystencyj zniszczono przez te wyda- 9 b- m -> Ła ktorem. obradowano n a d  e t a t e m I d n i u  216 złr. 
lan ia?! Ile -to  serdecznych węzłów familijnych po- k om jisjy i k o l o n i z a c y j n e j .  — Zanim po- _  K olorowy m a z u r  będzie najbardziej przyciąga- 
ta rgano?! Należałoby stawić py tan ie: c z y  j u ż  dam y obszerniejsze z tego posiedzenia sprawo-Ijącem  urozmaiceniem tegorocznego balu akademików, 
n i e  c z a s  a b y  t e g o  z a n i e c h a n o ?  E st mo zdanie, notujemy dziś, iż w dyskusyi nad ty m L tó ry  przypada we wtorek 15go b. m. Nazwa ta zaś 
dus in  rebus, jest-to  sta ra  reguła, którąby i w tj  m ' pi^ecimiotem ptzem awiał poseł C z a r  1 i ń s k U sp raw ied liw iać  się ma w dwojaki spotób. Nasam 
przypadku zastosować należało. Bo cóż w reszcie ' «Rz^d — rzefeł on ~  może postępować brutalnie, przód z klombów poustawianych po rogach sali wy-
m o i n   I - ____  I___•_ o I a  *tthV WV OaBOWlA H m  r c n r n a A n ł n A n i  n o r n H l l  I . __________________________    . .  . . . . . . .m ają począć ci ludzie, którzy jedynie są  w kraju 
dlatego, że ich rząd rosyjski przyjąć nie chce?

Kto tylko mógł wyjść sam za gran icę, teu się 
wyniósł. J a  sam , ponieważ z tą  spraw ą jestem  
dokładnie obeznany, osobiście udawać się m usia­
łem do w ładz , zbadałem  tę  rzecz dokładnie i je  
stem zniewolony żądać, aby to rozporządzenie mi- 
nisteryalne zostało wreszcie zniesione. Albo nie­
chaj mi pan m inister pow ie, co ci ludzie m ają 
nadal począć.

Mam tu pod ręką  k ilka  dowodów, a  m iędzy 
innem i spraw ę niejakiegoś Penczj ńskiego, który 
poprosił w ładze rosyjskie, aby  mu pozwoliły przejść 
granicę, gdyż w ładze pruskie ustawicznie go w y­
dalają, nie wie więc, dokąd się ma udać. Na tę 
prośbę taką  od konsulatu odebrał odpow iedź:

ale żeby wy panowie, wy reprezentanci narodu, Ltrzeliwać będą strugi różnokolorowego światła, któ 
pozwalali na Zgwałcenie ustaw, tegośm y się nie remi p. Mądrzykowski opromieniać będzie tańcujące 
spodziewali, tó ż  uczynił polski właściciel i chłop grupy. Następnie siedmiu pnewodników pod dowódz- 
polski, że państwo w ypowiada im, swoim obywa- twetn naczelnego firtencera, zaopatrzonych będaie w ró- 
teloro, wojnę śmiertelną? Postępowanie takie m ehnobarw ne chorągiewki, białą, kremową, rók wą itd., 
da się pogodzę z cywilizacyą, to n ie  jest kolo 0k0j0 których grupować się będą miały tancerki we- 
nizacya, bo tu wydziera się ziemię pierwotnej la- dług odpowiedniego koloru sukni, przez eo wytworzy 
dności z tysiącletnią przeszłością historyczną. I aię rodzaj żywego, barwnego kolejdoskopu, mogącego 
A powodem tych prześladowań jest; cby ba m aą ,a przedstawić dla oka wcale ponętny widok, któryby 
W ê x° Ca> . . a wam szepeo, że tylko ku ura n,e I jeszcze niepospolicie zyskał, gdyby orsznk tań ząeycb 
miec a wiat uszczęśliwić może. I urozmaicić mogło, jak się o to stara komitet, choć

W tym duchu przemówił poseł M a y e r - A r n s - 1  kilka ludowych strojów. W tych warunkach można 
w a i d e .  Zwraca on uw agę, że rzecz niegodziwa I śmiało wróżyć balowi niezwykłe powodzenie, 
nigdy dla sprawców korzyści nie przyniesie i na I —  Od w iceprezesa Towarzystwa opieki nad we- 
pewne przypuszcza, że podjęta z takiem i ofiarami Iteranami z r. 1831 otrzymujemy następujące pismo: 
kolonizacya zrobi w końcu fiasko. „Robimy —  | Upoważniony od p. J. Krzeszą, artysty malarza, do

została via  fac ti tzk  załatw iona-  20 »Na prośbę Pana o udzielenie św iadectw a, ze- powiada mówca — eksperym ent. Ale do retorty odezwania się w sprawie darowanego przez niego
została m a ja c t i  tak  załatw iona, że me przy- zam iast obracania tych zysków na rozm aite cele, zwalającego na powrót do Rosyi, o d p o w i a d a m - -  " 5“ —  I _  8 e„ .gma nie rzucam y odrobiny przedm iotu, ja k  to czyni w drugiej połowie, obrazu „Bitwa pod Orszą“ na ko-
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tsyść weteranów wojsk polskich z r. 1831, mam za­
szczyt najuprzejmiej prosić szanowne osoby, które ła­
skawie zająć się raczyły rozsprzedawaniem biletów, 
lob takowe nabyły, aby raczyły gotówkę odesłać jak 
“ajspiesznioj do biura ul. Gołębia L. 5 na dole, al­
bowiem w marcu losowanie tego obrazu odbędzie się.

Ksawery Konopka.
— Zręczni spekulanci na giełdach europejskich 

potrafili w przeciągu kilku dni zubożyć miliony ludzi, 
4 zubożyć o miliardy. U nas w kraju giełd i spe­
kulantów giełdowych w całem tego słowa znaczeniu 
niema, są tylko spekulanci mniejsi, którzy europejską 
kryzys z papierami giełdowemi opłacić musieli bole­
sną amputacyą. U nas dalej spekulanci najwstrętniej­
szego gatunku nie mogli zrobić interesu na papierac 
giełdowych, dążą przecież do wyzyskania sztucznie 
a rozmyślnie wznieconego niepokoju i rozpoczęli spe- 
kulacyę nie aa giełdowe papiery, ale na najpewniej­
szy względnie papier, na banknot państwowy, 
kilku dni też słyszymy, że do Kaś oszczędności w ra 
jn cisną się odbiorcy po pieniądze, zamepo ojem 
intrygami i fabrykowanymi alarmami owych wieimcn 
europejskich spekulantów i ich fahzywemi, a meP° 
kojącemi wiadomościami. Spekulanci zaś na go ow 
banknoty cieszą się z tego nienaturalnego zaniepoko­
jenia i podżegają coraz szersze koła, by spieszyły 

Kaś Oszczędności i wyjmowały pieniądze z tego, naj­
pewniejszego zawsze schronienia. Do'd*iś dnia nie zbie- 
raj$ jcsłcae spekulanci poiytku, bo masy nie płyną 
do Kaś, ale gdy te masy płynąćby poczęły, gdyby 
do tego spekulanci doprowadzić potrafili, wtedy dla 
nich żniwo pewne, a katastrofa straszna dla ludności, 
rujnująca ją. W razie wielkiego bowiem napływu 
w takiej KaSie Oszczędności wypłata postępować mu­
si z całą bacznością, inne więc stron / czekają na 
pieniądze, a kursują między niemi wieści najstra­
szniejsze, rozpuszczane przez spekulantów. W takiej 
gorączce, czekanie na pieniądze zdaje się męczarnią, 
znajdują się też naiwni, a niespokojni w znacznej 
liczbie, którzy spekulantom sprzedają książeczki po

w książeczce, a w po­niższej sumie, niż wyrażona’ „
płoobn za połowę nawet ceny. Jeżeli zaś dziś jeszcze 
spekulanci dają rzeczywistą wartość książeczki, to 
na ich rzecz pozostają procenta, często w książeczce 
nieobiiczone. I tak, płacąc za książeczkę 300 złr., 
na którą złożono 300 złr., ale procentu nie pobrano 
przez dwa lata, spekulant zarabia w jednej sekundzie 
około 26 złr. Dziwna rzecz, jak ludzie nie pamiętają 
o tern, że przecież spekulant taki nigdy książeczki 
na stratę nie kupi, owszem na każdem kupnie robi 
doskonały intereB ze szkodą ciężką tego, który lata 
całe grosz oszczędzał. Znajdują się przecież nieszczę­
śliwi ludzie, że za szczęście taki interes dla siebie uw 
żają. Jakżeż to smutne owo poddawanie się bezmyślne 
wyzyskowi, któremu w fałszywym popłochu ulegają
nawet ludzie inteligentniejsi.

Ale weźmy na uwagę najgorszy stan rzeczy, toc 
przecież papier giełdowy nieszczęście i ruinę sprowa­
dza, a pieniądz jest najbezpieczniejszym w Kasie 
Oszczędności, bezpieczniejszym nawet, niż we wła 
snej kieszeni. Kasy bowiem stoją pod opieką prawa 
międzynarodowego i nie było przykładu, by je nie­
przyjaciel naruszył, by prywatną własność zabrał. 
Pieniądze w kasach złożone mają pewną hipotekę^ 
umieszczone na domach i gruntach, więc straconemi 
być nie mogą w razie największej burzy i w całej 
wartości przeehowanemi bezpiecznie zostaną. Jak tam 
są pewnemi, najlepszy dowód w tem, że w książe­
czkach wkładkowych Kaś Oszczędności lokować mo­
żna pupilarne i fundacyjne sumy, które przecież naj 
bezpieczniej i najpewniej przechowywanemi być mu 
szą w długie lata i to bez uszczerbku.

O tem wiedzą spekulanei, że ten grosz w Kasach 
straconym nie będzie; dlatego chytrze kupują książe­
czki, które wobćc takich stosunków Kaś oszczędno­
ści przedstawiają tak samo niezachwianą wartość 
jak złoto i srebro. I to przecież jest jashem i 
stem, 
wany

przedstawiają tak 
złoto i srebro. I to 

a ludzie na to nie zważają i krwawo sapraco- 
grosz oddają bezmyślnie spekulantom, którzy

pro-

z chęcią książeczki skupują i robią najlepszś interesa. 
Pv tanie też zachodzi, czy ten grosz, wyjęty dziś 

całości u właściciela. Nie,

7  Uniwersytetu. P. Stanisław Lambert, rodem 
a ^yb o ro w a wy Galicy!, radjca sądowy w Tuzli, 
w Bośni, otrzymał wczoraj na tutejszym Uniwersyte­
cie stopień doktora praw. : . Ł .»

— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Babki, w powiecie myślenickim, na budowę
s z k o ł y  zapomogi w kwocie 100 złr.

—' Obywatelstwo honorowe. Gmina m. Pruchnika 
wręczyła p. Zygmuntowi Dembowskiemu, w Kossieni- 
cach właścicielowi dóbr i posłowi na Sejm, dyplom 
honorowego obywatela tegoż miasteczka, dla wielkich 
zasług położonych dla tejże gminy.

 Oswald Bartmański, b. wice-prezydent Namie­
stnictwa galicyjskiego i długoletni poseł na Sejm i 
do Bady państwa^ zmarł nagle w 62 roku życia w d. 
9 b. m. w majątku swoim Żurawniki w Złoczowskiem. 
Ś. p. Bartmański rozpoczął służbę państwową d. 29 
stycznia 1848 r. przy władzy gubernislnej w Wie­
dniu, w rok później został powołany do Lwowa, a 
r. 1853 do służby na Węgrzech. W r. 1857 powró­
cił znowu do Lwowa, mianowicie w charakterze 
referenta spraw serwitutowych. Na tem polu, w spra­
wie, której traktowanie i rozwiązanie ze względu na 
wchodzące w grę czynniki ekonomiczne i społeczno 
wymagało nadzwyczajnej znajomości prawa i stosun­
ków, oddał ś. p. Bartmański nader cenne usługi. — 
W r. 1870 mianowany radfeą ministeryalnym, powo­
łany został do Wiednia dla zawiadowama sprawami 
galicyjskiemi. W rok później, po objęciu rządów kra­
jowych w Galicyi przez Agenora hr. Gołnchowskiego, 
powrócił śp. Bartmański po raz wtóry do Lwowa w cha 
rakterze wiceprezydenta Namiestnictwa, a w r. 1873 
otrzymał w dowód najwyższego uznania order Leo­
polda. W r. 1879 usunął się od służby państwoWej 
i wkrótce potem został wybrany do Sejmu krajowego 
i Bady państwk. Zwłoki jego maj4 być sprowadzone 
do Lwowa i złożone na cmentarzu Łyczakowskim 
w niedzielę d. 13 b. m.

z licznie uczęszczanej klasy gry na organach, p. 
Rychlinga, przypuszczonych zostało do popisu pię 
ciu uczniów, z których na odszczególnienie zasłu­
żył w pierwszym rzędzie p. Janiszewski; wreszcie 
z klasy gry na wiolonczeli nowo powołanego pro 
esora, p. NovacVa, duet Leea i ustęp z koncertu 

Gottermanna wykonali dwaj uczniowie.
Po skończonym popisie przewodniczący w za­

stępstwie Prezydenta Szlacht iwskiego hr. Z. Ciesz­
kowski wyraził w imieniu wydziału podziękowa­
nie profesorom za gorliwość i tru iy poniesione 
około kształcenia młodych talentów, oraz uznenie 
uczniom za pilność, której tegoroczny popis wy- 
Kazał u niektórych już wcale dodatnie rezultaty. 

Jeżeli koncerta i wieczorki mają na celu wy 
skanie wszystkich sił muzykalnych, jakie się 

w naszem mieście znajdują, to popisy mają tę 
wartość, że pozwalają ocenić najskuteczniejszą 
może działalność Towarzystwa, bo samoistne wy­
kształcenie nowego zastępu zawodowych muzyków, 
z którego i orkiestra cywilna i chóry kościelne 
w następstwie rekrutować b ę ią  mogły swoje si- 
:y. Dlajtego też wydział dołoży wszelkich starań, 
ażeby przyszłe popisy odbywały się przy licznym 
udziale publiczności, której zainteresowanie się 
Towarzystwem jest warunkiem sine qua non jego 
rozwoju.  __

Repertuar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  13go: Po połudaiu o g. wpół do 
4*j: Zabobon ciyli Krakowiacy i  górale, obraz lu­
dowy ze śpiewami i tańcami, w 8 aktach, J. N. Ka 
mińskiego, z muzyką Kurpińskiego. Wieczorom o go­
dzinie Tej: Zbójcy, tragedya w 5 aktach, Frydejfyka 
Schillera. Amelią będiie panna Kałużyńska, Franci 
szkiem p. Ryger, Karolem p. Sobiesław. O godzinie 
lOej: r e d u t a ,  na której co kwadrans będzie coś 
nowego. Między innemi odegranym będzie o północy: 
Hamlet, wielka scena: „Być albo nie być,* trawe- 
stacya podług Szekspira, odegra nowoangażowany tra­
gik. Na zakończenie po raz pierwszy: „Wielka bu 
rza w sali redutowej."

W nauce: Przyjaciele Hioba i Komedyn kon­
kursowa, Adama Asnyka, na benefis p. Wojnowskiej. 
Larik, na benefis p. Rygera. L  ila W eneda, na be 
nefis p. Kałużyńskiej. Nie wypada, na benefis p. Sie 
muszki. Francillon, na beneflz p. Hoffmannowej. H ra­
bina Sara, Ohneta. Krawiec dam ski, Meilhaca, 
Pięć palcy p. Birouk, Decourcella.

— Dnia lig o  lutego pogoda; teru. od —12'0 do 
szedł do —2*0 G. Barometr z małym ruchem; o go­
dzinie 7ej rano d. 12go stan jego był 754 8 miłlim., 
term. — 11*1 C .— Wiatr północny.

—  W niedzielę d. 13go lutego: św. Juliana ul.; 
w poniedziałek 14go: św. Walentego kapł. m.

Fr.

z Kasy, utrzyma się .
rozejdzie się on na różne potrzeby i zniknie n.epo 
wrotnie, a przecież nikt za ten grosZ nie kupi dziś 
papieru giełdowego, narażając się na nieuniknioną 
stratę. W razie zaś wojny, o której na seryo mówić 
nie można może go odebrać prędzej nieprzyjaciel 
w U te iS w i prywftnetm, KdM 
nie odbierze dla powodów, któreśmy już przytoczyli, 
więc niema żadnej przyczyny do obaw i podnoszenia 
z kas oszczędności wkładek.

Nieszczęsnym więc jest ten objawiający się a przez 
spekulantów wzniecony popłoch, na którym straci 
wiele nasze i tak jnż biedne społeczeństwo, straci na 
rzecz najwstrętniejszych żywiołów, którym idzie o to, 
by popłoch był największy, by najwięcej gotówki 
w książeczkach wyłudzić dla siebie i by właśc c 
w jak największej ilości podnosili wkładki 
bezpiecznych instytuoyj, jakiemi są Kasy Oszczę no- 
ści. Przeciw temu winni działać wszyscy, całe spo 
łeczeństwo, by ludzi od wyzyskiwania nieuczciwego
ratować.

W iadom ości a rtystyczn e , literackie  
i  naukowe.

Szósty bezpłatny wykład popularny prof. Dra 
T o m a s z e w s k i e g o :  „O świetle elektry-

cznem" z doświadczeniami, odbędzie się w nie 
dzielę dsia 13 b. m. o godzinie 3ej po południu 
w Amfiteatrze Nowodworskim (Gimn. św. Anny), 
urządzony staraniem Wydziału krakowskiego Tow. 
„Oświaty ludowej."

Wielmożny Pan Franciszek Jan  Kwizda, 
k. austryacki i  król. - rumuński nadworny do­
stawca i aptekarz obwodowy w Korneuburgu. 
Pańskie wyroby wetefynarskie, szczególniej wy­

rabiany przez Pana płyn  przywrotczy K w izdy  
okazały się podczas mojej dziesięcioletniej słuiby  
jako  c. k. u jetd iacz, tudzież na mojej obecnej 
posadzie tak nadzwyczajnie skutecznie, że ośmie- 
am się niniejszem wypowiedzieć Panu najzupeł­

niejsze uznanie i  polecić wszędzie Pańskie wyroby 
jak najaorecej.

Z szacunkiem
Ramstórfer, twn l  di

koniuszy Jego c. k. Wysokości Arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda Austryi E tc. 

Ems, 24 stycznia 1886.
Składy zamieszczone są w ogłoszeniu „c. k.

uprzyw. p łyn  przywrotczy dla koni“ w dzisiej
8zym Nrze. |t-g  — - , .— i

Artykuły w dziwie ,Vadeiłane‘ nie pocho­
dzą od Redakcyl.

N A D E S Ł A N E .  (344 3-18)

Meifatelna ocukrzone pigułki 
ar. Elżbie ty  c z ys z cz ąc e  krew,

uznany przez pierwszych lekarzy polecany środek 
przeciw zatkaniu, 1 pudeł, po 15 piguł. 15 ct., 
zwój 120  pignł. 1 złr. Ostrzega się usilnie przed  
naSladowaniem. Tylko prawdziwe, jeżeli każde pu­
dełko ma urzędów, protokół, znak ochronny czerwo­
no druk. „Heil. Leopold" z firmą Apotheke „zum 
heil. Le&pold,a Wien 1., Ecke der Spiegel- und 
Plankengasse. Do nabycia w Krakowie u apt.: W. 
Redyka, F. Sobierajskiego, K. Wiszniewskiego, E. 
Stoćkmara, A. Krokićwicza, Józefa Trauczyńskiego.

N A D E S Ł A N E . (2286)

D o n a d i o , śpiewaczka, da w piątek koncert 
w sali Hotelu Saskiego. Donadio należy do rzędu 
tyeh śpiewaczek, które rozporządzają ślicznym, choć 
niewielkim głosem, olbrzymią techniką i sporym 
zasobem uczucia.

W  T o w a rz y s tw ie  Iflnzycznem  odbył 
się przed kilkoma dniami półroczny popis, czyli 
egzamin publiczny uczniów,, pobierających naukę 
w klasach, staraniem Towarzystwa i pod kierun 
kiem jego profesorów prowadzonych. Na dwudzie­
stu blisko kandydatów stanęło do popisu czterna­
stu, a mianowicie pięciu skrzypków z klasy p. 
Singera, pomiędzy którymi na szczególne zasłużył 
odznaczenie p. Henocb, który wcale zajUiującem 
odegraniem koncertu Viottiego złożył dowód wy- 
trwałej pracy i niezaprzeczonego uzdolnienia; obie 
uczennice z klasy fortepianowej p. Żeleńskiego, 
u Jurowioz w „ Rondzie“ Chopina p. Nowotna 
w Saltarello" Hellera zwróciły pochlebną uw agę;

Grzymałów we wschodniej Galicyi, 22 marca 1885.
Wielmotmy Pan Juliusz Schaumann aptekarz 

w Stockerau.
Blisko przez 25 lat cierpiałem boleśnie na nie­

żyt żołądka w połączeniu innych chorób. Ponie­
waż wszelkie środki lecznicze, których się chwy 
tałem wedle lekarskiego przepisu i ogłoszeń umie­
szczanych w dziennikach, nic nie pomogły, przeto 
straciłem już wszelką nadzieję, a będąc podeszłym 
w wieku, drżałem, schudły, osłabiony i strasznie 
wyglądający, przed bardzo smutnym końcem w po 
łączeniU z melancholią, jednak skutek Pańskiej 
soli żołądkowej, jaki spostrzegłem na p. H., za­
chęcił mnie jeszcze do spróbowania tego środka
1 rzeczywiście Fańska sól żołądkowa zdziałała na 
mnie cuda. Obecnie mam siły, na twarzy wyglą­
dam czerstwo, wcale nie chudo, mam doskonały 
apetyt i trawienie, na ciele i umyśle jestem wzmo 
cnłonym i nie znam żadnych dawnych cierpień 
Wszelkie podziękowanie nie starczy. Lecz Wszech 
mogący Ojciec niechaj Panu tysiąckrotnie wyna 
grodzi te dobrodzićjstwa, jakie Pan cierpiącym 
wyświadczasz Z prośbą o przysłanie za zaliczką
2 pudełek dla mnie, tyleż dla mojego syna Pawła 
zamieszkałego' przy ulicy Blacharskiej I. 12, II 
we Lwowie, zostaję z wdzięcznością

Antoni Dsiopiński, 
wł. r . , emeryt, nauczyciel szkól miej.

Do nabycia w landwirthschaftliche Apotheke i 
w składach: w Krakowie u E. Stoćkmara ap t, 
Wiktora Redyka apt., E. Krkutlera handel środ­
ków aptecznych, A. Dylskiego a p t., — tudzież 
we wszystkich znaczniejszych aptekach austryacko- 
węgierskiej monarchii. Cena pudełka 75 ct. Roz­
syłka najmniej 2  pudełek za zaliczką. 
umJihJiiJjfr»sw ■ '■.......................■ i ' i.- - i i

N A D E S Ł A N E . (18)

NADESŁANE. (2638)

Car rosyjski jest lubownikiem zdrowotnego piwa 
słodowego Jana Hoffa (w Petersburgu Newski Pro­
spekt 71/2). Przez jakiś czas lekarze spoglądali 
nieufnie na wyroby słodowe, wskutek czego radca 
stanu Dr Janchzy otrzymał polecenie zbadania tych 
wyrobów. Orzeczenie tego lekarza opiewa, iż Hoffa 
zdrowotne piwo słodowe i słodowa czekolada, nie­
mniej wyciąg słodowy nietjlko są bardzo smaczne, 
lecz także działają bardzb korzystnie na zdrowie 
Obecnie kolegium lekarskie w Petersburgu prze­
pisuje często Jana Hoffa wyroby słodowe, które 
są do nabycia w Petersburgu we fabryce Jana 
Hoffa na Newskim Prospekcie 71/2. 
t i f m j m u i !  .............

Zajścia w Bułgaryi.
uwię-
sobie

Telegramy własne „Czasu*.
W i e d e ń  ,12 lutego. Następca Kaulbarsa na 

wsadzie rosyjskiego pełnomocnika wojskowego, 
pułkownik Zuew, przybył do Wiednia.

W i e d e ń  12go lutego. Minister Dunajewski 
przyjmował wczoraj delegatów deputacyi wło­
ściańskiej, którzy wysłani zostali z 37 stowarzy­
szeń czeskich, aby wpłynąć na szybkie załatwie­
nie kwesty i podatku od enkru. Minister oświad­
czył, iż nie może przyrzec ani spełnienia żądań 
wyrażonych w rozmaitych petycyach, ani przyję­
cia* uchwał podkomitetu, które spowodowałyby 
ubytek dochodu w sumie 2  milionów, ale spodzie­
wa się mimo to pomyślnego rezultatu, który za­
pewni przemysłowi cukrowniczemu warunki utrzy­
mania i rozwoju i mniema, że przemysł cukro­
wniczy nie straci zdolności do kónku?encyi z za­
granicą. Przemysł cukrowniczy w okresie przej­
ściowym, jak długo istnieć będą premie, wzmocni 
się tak silnie, iż nie będzie potrzebował’ jnż pre- 
mij. Deputacya uda się także do Taaffego i Fal- 
kenhayna, a w przyszłym tygodniu przyjmie ją  
Cesarz.

W i e d e ń  12 lutego. Do N . fr . Presse donoszą 
z Rzymu: Depretisa powołał wieczór król do sie­
bie. Jest obecnie rzeczą prawie pewną, iż Robilant 
wstąpi do nowego gabinetu, gdyż przeważna część 
Izby, a również znaczna część lewicy uważa jego 
pozostanie w urzędzie za rzecz konieczną.

Niemiecki ambasador Keudell przed swym od- 
jazdem do Niemiec miał u króla dłuższe posłu- 
chanie.

W i e d e ń  12 lutego. Do N. fr . Presse dono­
szą z Brukseli: Depesze belgijskiego posła w Lon­
dynie nie dopuszczają żadnej wątpliwości, iż 
w razie wojny niemiecko-francuskiej Belgia może 
liczyć tylko na swe własne siły, celom obrony 
nienaruszalności swego neutralnego teiytoryum.

N A D E S Ł A N E . (7)

Podczas lenienia są konie daleko więcej wysta- 
wióne na wpływy powietrza, niż w innym czasie; 
każdy więc troskliwy właściciel koni poświęca 
temu dla piękności konia tak ważnemu okresowi, 
całą swą uwagę i stara się przez użycie odpo­
wiednich środków pomódz naturalnemu rozwojowi. 
Wypróbowanym też w tym kierunku jest przez 
Jego Cesarską Mość Cesarza Franciszka Józefa I  
wyłącznym przywilejem odznaczony płyn  przy- 
wrótesy dla koni, c. k. austryackiegb i król. ru 
muńskiego nadwornego dostawcy Franciszka Jana  
Kwizdy w Korneuburgu.

pieniędzy i papierów publioziiyofc.
■ iS k ć w  12 lutego.

Saku Waluty.
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Akcys kolejowe H bankowe.
Za sztukę opróoz kuponu bieżącego.

Ak.ye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr.
po 200 złr. 
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99 50

78 50 
104 40 
102 -
96 50 

100 50

93 25 94 50

96 -  
95 50 
93 -  
93 50 
93 50 

100 —
98 50
99 -  
98 60 
98 60

101 — 
48 — 

 ̂ , 4 5 -

97 50 
97 -Ol. —
99 75 

100 60 
102 — 
100 -
100 — 
99 75 
99 50

102 - -  
62 — 
60 —

100 25 101 25

196 — 
219 — 
287 60 
—

198 — 
2il -
290 -

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta Krakowa......................
Stanisławowa . • •

“ Tow. austr. ozerwonego Krzyża 
* ,  węgier. .  ■

W ie d e ń  11 lutego.
Obligi iłu g u  państwa.

4•/,•/, Renta papierowa....................
4 V /0 .  a™5™*4»/ „ złota
47, n węgierska złote . • •
fi*/ - papi0i» • • •
3*/!//o Losy z roku 1854 po 250 m.k.
49/  0 /  „ 1860 „ 500 złr.
V » n 186° » 1°° »

! n 1864 100 .
I 1854 „ 50 .

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k ie ........................... 107. podat
Bukowińskie . . . .  „ ■
G alicyjskie......................  * •
Morawskie

16 26 
27 59 
13 50 
9 —

78 15
80 25 

10S 5< 
96 80 
87 20

132 2?
133 7 
165 50
164 21.

rodzk ie
■iertk--
jjer; z klauz. 1867

77.

Węgier: z aiauz- „
eu  Oblfg. po*- kolejó/ węgierska . . 
M . RCnta węgierska złota . . , . 
J ^ O b h .  n n (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryaókiego .
Ł - C r e d h  austryacki .

Eaoom]
Gai.

120 ab. 
80 . 

160 „ 
200 „ 
200 „ 
500 ,  

dia Handri Pr*. 900 „

104 10 
104 10 
147 50

114 69

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600
17 25 
29 — 
14 25
9 60

78 35 
80

,109 75 
96 5, 
87 40, 

127 50 
132 76; 
134 531

1 6 6 -

ręg. J 
Unionbank . 
Verkehrsbank oj 
Wied. Bankvei

100
140
100

Akcye kolei.

109
103 -
104 10
106 76 
109 -  
105;-
105 20 
105 59104:10 104 90

103 50
104 90

u' 
110 -

104 90
104 90 
148 25

115 50

103 76 
233 — 
271 60 
280 25 
170 -  
537 —

104 26 
233 60 
272 
280 76 
171 -
543

Albrechta 
AlfÓld-Fiume .
Donau - Dampfsch. - Ges!
Elżbiety . . . " i
Lińz-Budweis J . . . 
Salzburg-Tyrol . . .
Ferdynanda Nordbahn.
Franciszka Józefa .
Gal. Karola Ludwika 
Koszycko-Oderberg 
Lwowsko-Czern.-Jasśy'Nordwest austr.
„  j bu * Lit. B.Rudolfa..................
Siedmiogrodzka I 
Staats-Eisenb. Gesell*. !
Sttdbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Łnpkowska. 

n Nord-Ost . . .
* Westb.................

L isty  zastawne.
Agr. Żaki. Kr. dla Gal. i Buk. 16 lat

47.7, Boden Credit allg. złotem pła.
47.7, „ ,  „ papier 50 lat
37, prem. Bod, Cred. allg..................
6% Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
7*/, Listy dłużne „ , „ 20 lat
67, Zakła. kredyt, krak. .  36 lat
57.7, „ „ „srebr. 36 lat
47, Gd. Tow. Kred. ziemsk.................
67,' Gal. Tow. Kred. ziemśk................
5y. v ,  » ,  .  aowe5 !wnowe 41 lat 

Banku krajo 51 Ut
Bank Hipot. iwoż..

200 *łr. bo*/
200 „ 5 /
525 ab. 5 /
210 „ „
200 „ ,
200 „ ,

1050 „ .
200 n ■
210 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200

4*/,

a
prem* • • 

. 40 lat

Najbardziej sensacyjną'wiadomością jest 
ziehie pani Papksóglou w Zofii. Miśła ona 
poleconą misyę skłonienia bułgarskiego ministra 
wojny Nikołajewa obietnicami grubych sum , tu­
dzież zachowania mu rangi jenerała a nawet u 
rzędu ministra woj ny, do odstąpienia obecnej re- 
jencyi i popierania sprawy usunięcia jej. Nikołajew 
zawiadomił o tych usiłowaniach rejencyą, co spo­
wodowało aresztowanie poniienionej pani.

Żiwkowa w objeździć Bułgaryi i Rumelii wscho­
dniej witają wszędzie entnzyastycznie, Głównym 
celem jego objazdu jest zawiązywanie wszędzie 
komitetów bezpieczeństwa publicznego wobec no 
wego zamachu, zapowiedzianego przez wychodź­
ców bułgarskich w Odessie. Skutkiem zabiegliwo- 
ści jednego z takich komitetów pochwycono też nie­
dawno majora Panowa w ŁoWćzy, który tam za 
mierzał wywołać powstaniop i oddano go władzom.

W kierunku zapobieżenia rozruchom w Bułgaryi 
działa też i rząd turecki, i jak  donoszą db Polit. 
Corr. zakazał wszystkim byłym oficerom bułgar- 
skim* przebywającym w Torcyi, pobytu w Adrya- 
nopolu i w Mustafie baszy.

W rokowaniach*, odbywających się teraz w Kon­
stantynopolu, Nelidow nie wyjawił dotąd jeszcze 
swego zdania. Przedwczesną więc a niezawodnie 
i zbyt optymistyczną jest wiadomość Niezawisłej 
B ułgaryi, że miał on potępić żądania Zankowa, 
jako za daleko idące i oświadczyć, że pozostanie 
rejencyi uważa za potrzebne do utrzymania po­
rządku publiczoegó: Zdanie to uważa dotąd tylko 
wielki wezyr za słuszne. Tak przynajmniej zape­
wniają raporta nadeszła do Zofii od deputacy 
bułgarskiej. __________

T e t ó K r a m y .
Z o f i a  12 lutego. Przedwczorajsza narada wiel­

kiego wezyra z Wulkowiczem spełzła na niczem. 
Zankow uważa za rzecz naglącą, aby portfel mi 
nisterstwa I oddać jenerałowi rosyjskiemu; rejeneya 
zgodzić się na to nie może. Nad innemi punktami 
nie naradzano się wcale.

L o n d y n  12 lutego. W Izbie niższej oiwiad 
czył Fergusson, że rząd wiedząc o zamiarach ks. Ale 
ksśndra złożenia korony, a nawet i o tem , że car 
nie zgadza się na jego powrót, żądał od ks. Aleksan­
dra , aby pozostał i rządził krajem podczas przesi­
lenia; obecną jednak politykę rządu wyjaśnił jnż 
Smith dostatecznie zaraz na pierwszem posiedze 
niu Izby. Polega ona na tem , że uważa wszelkie 
mięszśnie się Anglii w sprawę bułgarską za ab ­
solutnie ograniczone zobowiązaniami traktatowemi.

Bukareszt 12go lutego. Wiadomość, jakoby 
w Dobruczy miały wybuchnąć rozruchy, okazalk 
się zupełnie nieprawdziwą.

W i e d e ń  12 lutego (pryw). Do N. f r .  Presse 
telegrafują z Zofii: Pani Papasoglou zeznała do 
protokółu, że Nelidow dał jej polecenie przeku­
pienia ministra wojny, wyższych oficerów i innych 
wpływowych osób. _____

‘f[[j [ _ y  11 _____  1

Telegramy biura koresp.
W i e d e ń  12 lutego. Prezes Izby panów po­

święcił pamięci zmarłych członków tej Izby: księ­
cia biskupa Herzoga i Schoellera gorące wspo­
mnienie, poczem świeżo zamianowani członkowie 
złożyli ślubowanie.

B e r lin  12 lutego. Dziś zrana po szóstej, wy­
buchł ogień na strychu tutejszego „Hotel conti- 
nei tal," który się na cały dach rozszerzył. Rato­
waniem zajęto się bardzo czynnie, przyczem dwie 
sikawki parowe były w użyciu. Zdaje się być 
pewnem, że zdołają ograniczyć ogień na sam 
dach. Osobiście uszkodzonym nikt nie został.

R z y m  12 lutego. Opinions donosi, że król, 
stosując się do zgodnej rady wszystkich, powie­
rzy Robilantowi utworzenie nowego gabinetu. 
Chociaż gabinet Robilanta odpowiadałby najlepiej 
sytuaćyi obecnej, wątpliwem jest dotąd; czy się 
Robilant misyi utworzenia go podejmie. W takim 
razie musiałby Robilant wymienić królowi jaką 
osobistość z wielkiej większości Izby, lub z frak- 
cyi dyssydeutów, którą uważa za stosowną, aby 
jej utworzenie gabinetu powierzyć. Opinions nie 
traci nadziei, że Dcpretisowi, Robilantowi i Ru- 
diniemu powiedzie się jeszcze wyprowadzić kraj 
z ciężkiego przesilenia.

Paryż 12 lutego. Izba deputowanych ukoń­
czyła obrady nad budżetem nadzwyczajnym i przy­
jęła go.

Pary i  12 lutego. Deputowany Raoul Duval 
umarł.

L o n d y n  12 lutego. Izba niższa odrzuciła po­
prawkę Parnella do adresu 352 głosami przeciw 
246! Dalsze rozprawy nad adresem odroczonó.

84'
206 25 205 76 
149 — 150 —
96 7b

177 50 
387 -

199 -  
2317

197 50 
148 25 
211 25 
160 —  
161 50 
181 76 
174 26 
238 75 
9) 25 

247 — 
164 -  
169 60 
161 50

125 76
100 —  
ICO 
99 -  

101 60 
99 60

95 60 
99 76 
99 76 
93 40 
97 60

99 75

96 25

178 50 
389 -

gno -  
9923

197 75 
143 76 
211 75 
160 60 
152 -  
182 
174 75 
239 
90 76 

249 -  
164 50 
160 25 
162 50

126 50 
101 
10U 50 
100 ’ 

10J 50 
100 -

96 30 
100 26
100 2bC,A
98 25

100 50
99 60

57, Bank austr. węg. (National.) waL a. 
6*/, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
37,7, Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
47, „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albreohta. , . . . . 300 sb. 
Altóld-Finme . . . .  200 „

„ „ Ern. 1874 . 200 „
Donan-Dampfsch. 100 i 200 „ 
Elżbiety za 200 Mrk. op. .

„ za 200 Mrk. nie op, 
Ferdyn.-Nordb. m. kon.

Mor.-Stlaz. linia 1871/72 
poż. 1876 r. . . 100 złr. S ji '

101 70

100 75 
|102 _

108 30 
102 6C
101 25
102 60

67.

&  
• •

%
Franc. Józefa Em. 1884 . . 4 7 , /
Gal.-Karol.-Lnd. 1881 . 300 „ .

„ Jarosław 300 „ „
Koszycko-Oderb. . 200 „ 5 /
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „ 4 7 ,/  

„ H „ 1867 300 „ 5 /  
III „  1868 300 „ „

„  IV , .  1872 300 „  „
Nordwestb. anstr. . . . 200 „ „

„ Lit. B. . 200 „ „
„ Em.1874 200 m. .

1834*.. . • 100 *b.

97 60
98 60

107 40 
116 
124 80
99 20

94 20
97 80

98 60 
80 
89 60

Salzkam. gut. zł. 200 m.
Rudolfa 1

Siedmiogrodzkiej 
Staatseisenbahn , 
Sfidbahn (Lombardy)

Thelssb.-Gesell.. , 
Węg. gal- Łupków.

104 75
102 70

89

200 złr. „ 
500 fr. 3 /  
500 fr. 3 /  
200 złr. 5 /  

1000 .  .
200

II Em. 200 
" Nordest . , . .300 

„ złotem . . 200 
_ Westbahn . . . .  200 
l  „ Em. 1874 200

Losy.
5 /  Donau Reguł. . • . • 
Premiowe Wiedeńskie . .

„ Węgierskie
3 /  * Turi

sb. 100
.  100 „ 100 
fr. 400

96 60

154 -  
126 -
101 50 
96 80 
96 60 
96 -  

122 -

K u r d / .  W i e d e ń  12 lutego. 2 godz. 30 min. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 77 55. — 
Renta anstr. srebrna opod. 79 55. — Renta 4*/, 
złota austr. 109 45. —  5yo Renta austr. papier, 
nieopodat 99-10. — Akcye Banku Austr. Węg. 
— — Akcye kredytowe 269*80. —  Londyn 
12825 — Napoleony 10-13— Dukaty 6 0 3 . 
Marki 62-92 t/t . — 5%  Renta węg. papier. 86-75. 
4%  Renta węg. złota 96-10. — Losy prem. węg. 
116-50. — Obligacye indemn. galicyjskie 104 —.— 
4% %  Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96-50. — 
6%  Listy zast. galic. Zakł. Kred. Ziemsk. 36 let. 
100’— . — 4 */a°/o Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
97‘—. -rr Akcye L&nderbankn 220-—. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 197-50. —  Akcye kole- 
lwowsko-czerniow. 210-—. — Akcye kolei połu­
dniowej 90‘25. —  Ruble 114-25. — Srebro —. — 

Usposobienie giełdy: mdłe.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A ntoni KlobukosezkL

»

ab. 100
■ i .  41

98 -
98 80

107 80

8*8
99 80

94 60
98 40

99 &. 
80 60 
89 -

105 VI 
103 2C

89 Jk 
121 76 122 60

97 50

154 6C 
126 21 
109 5( 
97 3( 
97 50 
96 50 

124 -

114
120 60 
116 60 
16 20

114 60 
121 -  
117 — 
16

Kredytowe . . . .

47^D ńau-Dampfseh.
Insbrockn., ................... .....
Keglewioha.............................
Krakowskie.............................
Of cer (miasta Budy). . . „ 
Palfy . . . . • • • • »
R u d o lfa ..................................
Sal ma ,.....................................*
Salzbnrgakie............................*
St. G e n o is ............................*
Stanisławowskie . . . .  . „ 
47,7, Tryesteńskie . . .  . . B 
4% ,<■ „ . . . »
Waldsteina . . . . . .  • 
Windisohgrfitsa. . . . .  „

Waluty.
Dukaty ważne . . • . . .
20 fran k ó w k i........................ ...
Imperyały rosyjskie . . . . . . .
Funty szterl. angielskie . . 
Liry tureckie złote . . . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . .

106
90
107*
90
40
48
10
48 
90
49 
90

106
60
90
90

L w ó w  10 lutego.
Akcye Banku hip. gal. 200 s b . .
67, Listy sast. Tow. kred. ziem. . .
4 7 ,  „ „ u w  J  ’.  •
5*/, .  ,  87-letme.
47.7, » BanV kraj. gal. . 51-letnie.
67, .  11,  Banku hip. gal. , .
6 7 , Obligi kom. Banku krajo. galio. . 
57, Obligi indemń. gal. 107, podat. .
47.7, „ pożyozki krajowej . . .

Pfr«t
178 — 
42 - -  

114 — 
20 —  
94 60
16 50 
47 25 
49 60
17 75 
64 75 
91 50 
54 — 
28 —

137 60 
68 —  
84 — 
42 —

6 02 
W 11 
10 45 
12 77 
U  47 
62 82 

116 25

99 40
96 —
99 40
97 60
■ttiT*

100 — 
108 60 
96 -

11 lutego.
57, Listy sastawne nowe 1869 r,

47, Listy likwidacyjne.
kupon
•  •  I

kupo*

ra1b.jhop

94
J -

178 60 
44 — 

116 — 
SO 50 
26 60
17 — 
47 75 
43 60
18 26 
55 76 
22 60 
66 — 
23 50

188 — 
69 — 
86 — 
46 —

6 04 
10 18
10 47 
19 82
11 60 
62 92

116 76

29C -  
100 60
97 -

100 50
98 50

101 — 
106 —
97 —

rob.lkop.

94 80



CZA8 z Niedzieli 13 Lutego 1887

I ^  o  JS ‘C
Pociąg Pociąg ( .< £  g  3 ^  
mięsz. mięsz. I « • * * “ «  —
25/725 733 a  ® * \ 2  g
i ,  2, s, 2 i s I 8  . ^ - Q  £

kl u. I S J? Ł ®
-------------------  «  ?  p  te =3

Pociąg
mięsz.
23/723

rano
6-35
6-46

rano
8-10

wiecz. 
625 
637 
6  50 
659 
716 
4-55 
722 
735 
743 
756 
8 - 9 
8 21

Wiedeń (Rest.) . Odj. 
F loridsdorf. . . . .  
Siissenbrunn (przyst.)
W a g r a m ......................
Gttnserndorf (R.) Przyj.

4) Marchegg . Odj. 
Gttnserndorf . . . .
A ngem ...........................
Stillfried (przystanek)
D iim k ru t ......................
D r O s in g ......................
H o h e n a u .......................
R abensburg (st. N. 43) 
B ernhardsthai (przys.) 
Lundenburg (R.) Przyj.

13) Neusiedl-Dttranolz 
2) Przerów  . Odj.~
14) Zellerndorf . . 
14) Neusiedl-Dttrnholz

Lundenburg . . Odij. 
Kostel . . . . . . .
S a i t z ............................
Auspitz . . . .  i 
Poppitz (st. N. 70 c) . 
Pausram (st. N. 75.' c) . 
Branowitz . . . .  
Schabschitz (st. N . 78 c) 
Rohrbach-Seelou/itz . 
W oikowitz (at. N. 81 c)
R aigern...........................
M O d r i t z .......................
Ober-Gerspitz . . 
Berno (Rest.) Przyj.

w nocy 
10.15 
10.25

rano
8-20
8-31
8-43
8-51
9- 7

wiecz. 
825 
8.37 
8.50 
859 
9 16
3-40
4-45 
830 
921 
934 
942 
955

10 8 
1020

Wiedeń (Restauracya) . .
F lo r i s d o r f ............................

i Siissenbrunn (p rzystanek).
W a g ra m ..................................
Gttnserndorf (Rest.) . . . 

B udapeszt . . . . 
Tepla-Trenczyn-Tepl. 

4) M archegg . . . .
G ttnsensdcrf...........................
A n g e r n ................................
S tillfried (przystanek) . .
D i i r n k r u t ...........................
D rO s in g .................................
H o h e n a u .................................
R abensburg (str. Nr. 43) . 
B ernhardsthai (przystanek) 
Lundenburg (Rest.) . . . 

13) Neusiedl-Dttrnholz .
13) Zellerndorf . . . .  
(4) Zellerndorf . . . 7
14) Nensiedl-Diirnholz . 
6) Berno . . . . . .

Lundenburg ...........................
M ahr.-N eudorf......................
Luschitz (przystanek) . .
G O d i n g .................................
Strassnitz-R ohatetz . . . 
L iderzow itz (str. Nr. 77) . 
Bisenz-Pisek (Rest.) . . . 

Gaya . . . .  . .

Bukareszt . . 
Galacz . . 
Jassy  . . . , 
Czerniowce . , 
Odessa. . . , 
Kijów . . . . 
Podwołoczyska 
B rody . . . .
Lwów . . . .

7-45 
425  
2-55 

12- 5
915 
6-46 

11- —  

430  
rano 
5-37 
5 58

5-20 
7- 8

10-24
rano
6-55

9-40 
11 —  

2- 5 
w nocj 

9-35
wiecz.

620
644
6-56* 
7 11
7-38

rano
8-17
8-43
8-58
9-15 
9-43

prze.p.
11-28
11-27

935

Kraków (Restauracya) . .
Z a b ie r z ó w ...........................
Rudawa (str. Nr. 298/2) .
K rzeszowice...........................
Trzebinia (Restauracya) .

21) Mysłowice . . . .
23) G r a n i c a .....................

W arszawa . . . .
W arszawa ! ~  7~

24) G r a n ic a .....................
22) Szczakowa . . . .

T rzeb in ia ................................
Chrzanów (Przystanek). .
L ib ią ż .....................................
Chełmek (Przystanek) . . 
Oświęcim (Restauracya)

G l iw ic e ......................
W ro c ław ......................
G l i w i c e ......................
S k a w in a ......................

O święcim................................
Jaw iszow ice...........................
Dziedzice (Rest.) . . . .

19) Bielsko-Biała . . .
B y t o m ......................
B y t o m .....................

20) Bielsko-Biała . . .
Dziedzice................................
Zabrzeg (str. Nr. 235) . .
C h y b i .....................................
Drahomyśl (str. Nr. 222) .
Pruchna ................................
S e ib e rsd o rf ...........................
P e t r o w i t z ..........................
Dittmannsdorf (str. Nr. 202) 
Oderberg (Restauracya) . .

W ro c ław ..........................
C ie s z y n ..................... ....
K o s z y c e ..........................
K o sz y c e ...........................
C i e s z y n ..........................
H am burg ..........................
Berlin Friedrichsstrasse.
W ro c ła w ..........................

Oderberg . • ...........................
H ruschau .....................................
M.-Ostrawa (Restauracya) . .
25) F ry d la n d ...........................
26)~Frydlan d .....................

M .-O straw a................................
Schonbrunn (Restauracya) . .

17) O pawa...............................
18) Opawa................................

Schonbrunn ................................
Stiebnig (Przystanek) . . .
Stauding (Restauracya) . . .

Stramb e r g .....................
S t r a m b e r g .....................

S ta u d in g .....................................
Seitendorf (str. Nr. 165% . . 
Zauchtel (Restauracya) . . .

Neutitschein . . . .
Neutitschein . . . .

Z a u c h te l .....................................
Deutsch-Jassnik (str. 157*/4) .
P o h l ..........................................
Bólten (str. Nr. 149) . . .
Weisskirchen (Restauracya) .

W s e t i n ..................... .....
W s e t i n ..........................

W e is s k ir c h e n ...........................
Drahotusch (str. Nr. 140/1) .
L e i p n i k .....................................
Radwanitz (przystanek) . . 
Przerów (Restauracya) . . .

II) O ło m u n ie c .....................
8) B e rn o ................................
7) B e rn o ................................

_ 12) O ło m u n ie c .....................
P r z e r ó w .....................................
R z ik o w i t z ................................
Hullein (Restauracya) . . .

K ro m ie ry ż .....................
H o lle s c h a u ......................
H o lle s c h a u .....................
K r o m ie r y ż .....................

Hullein. .  ..........................
Zahlenitz (str. Nr. 111) . .
Quassitz-Tlumatschau . . . 
O ttrokowitz (str. Nr. 103). .
N apagedl.....................................
Babitz (str. Nr. 94) . . .  . 
W.-Hradisch (R estauracya). .

W .-B ro d ...........................
W .-B ro d ...........................

W .-Hradisch................................
Poleschowitz (str. Nr. 86) 
Bisenz-Pisek (Restauracya) . 

Gaya ................................
G a y a ................................

B is e n z - P is e k ...........................
Liderzowitz (str. Nr. 77) . . 
Strassnitz-Rohatetz . . . .
G O d in g .....................................
Luschitz (Przystanek) . . .
M. N e u d o rf ...............................
Lundenburg (R estauracya). .

5) B e rn o ................................
13) Neusiedl-Dttrnholz . .
13) Zellernd o r f .....................
14) Z e lle rn d o rf .....................

Lundenburg ................................
B ernhardsthai (Przystanek) . 
R abensburg (str. Nr. 43) . .
H o h en au .....................................
D rO s in g .....................................
D iirn k ru t.....................................
Stillfried (Przystanek) . . .
A n g e m .....................................
Gdnserndorf (R estauracya). .

3) M a r c h e g g .....................
Tepla-TTenczyn-Tepl. . 
B u d a p e s z t .....................

G dnserndorf..........................Od.
W a g ra m ...........................
Siissenbrunn (Przystanek) 
Floridsdorf . . ’. . .  
Wiedeń (Restauracya) . Pr.

321 
332  
341 
349  
4- 4 
416 
434  
4-43 
5 3 
520 
541 
550  

rano 
10-45 
10-18

rano
3 2 8

rano
9) Ołomuniec Przyj. 
7) Przerów  . . 

P raga . . . .
Karlsbad . . . 
F ranzensbad . . 
T e p li tz . . . . 
Drezno A ltstadt. 
Berlin . . . . 
L ipsk . . . . 
M agdeburg . . 
Ham burg via 

Uelzen . .

6) Berno-Wiedeń,
Pociąg Pociąg 
osob. mięsz.

16 724/24
1, S, 5, 1, 2, S, 

kl. | kl.
11-19 
11-33 
11-46

wnocy

Hamburg via Uelzen O. 
Magdeburg . . . .
Lipsk ...........................
B e r l i n ...........................
Drezno A lts tad t . .
T e p l i t z ......................
Franzensbad . . .
K a r ls b a d ......................
P r a g a ...........................
P raga . . . . . .

8) Przerów  . . . . 
10) Ołomuniec . . .

Berno (Restauracya)Odj. 
O ber-G erspitz  . . . .
M O d ritz .............................
R a ig e rn ...........................
W oikowitz (str. Nr. 81c) 
Rohrbach-Seelowitz 
Schabschitz (str.Nr.78c)
B ra n o w itz .....................
Pausram (str. Nr. 72 c) 
Poppitz (str. Nr. 70 c) 
Auspitz (przystanek) .
S a i t z .................................
K o s t e l ...........................
Lundenburg (Rest.) Prz. 

I) Przerów  . . . .
13) Neusiedl -D ttmholz
13) Zellerndorf . . .
14) Neusiedl-Dttm. Odj. 

Lundenburg......................
Bernhardsthai (przyst.) 
Rabensburg (str. Nr. 43)
H o h e n a u .....................
D rO sing...........................
D i i m k r u t .....................
Stillfried (p rzystanek ).
A n g e m ...........................
Gttnserndorf (Rest.) Prz. 
3) Mar chegg. . . .  

Gttnserndorf . . Odj.
W a g r a m ......................
Sttesenbrunn (przyst.) . 
F loridsdorf . . . .  
Wiedeń (Rest.) Przyj.

8-30
410

10-54
640

10-41
10-52
10-57 
1-37 
7-56

l i ­
ii- 8 
12-37 
8 58

11-13

rano 
4 12
4-22
427
7-28 5- 5 

4-26 
w nocy 
10 38
10 69
10 13 
11-31
11-39*
11 57
12- 4* 
1227
12 36* 
12 45* 
1258
1 23
1 47
2 7

wiecz.
725

wiecz.
650
7- 4 
7 15 
745 
753
8- 6 
8-13 
829 
838  
847 
8-55 
919 
9 41

rano rano

6- '7* 
6-16 
6-26 
639  
6-49
6-56
7- 8 
7-46 
713 
7-31 
7-40
7-55
8- 5 

rano

6*59 
7* 9
7-23 
733 
7-41 
753  

II- 8 
8 I 
819 
828  
843 
853 

wnocy

6-12
6-20
6-33
6-45
6-56

rano

6-36
8-27
8 33
8-43

wiecz.

349
4 3 
7-46 
411 
432  
442 
459
5 10 

rano

3 I 
3 2 4  
3 3 4  
3 5 3
4 5 

rano

3) Wiedeń-Barchegg
Pociąg
kuryer.

7f
i .  i  a,

rano
8-50
9- 1

rano
6.352
6'46-s

wiecz.
625
637
650
659
7-16
5-37

Wiedeń (Restauracya) . •
F l o r i s d o r f ..................... .....
Siissenbrunn (p rzystanek). 
W agram . . . . . - •  
Gttnserndorf (R estauracya). 

2) Kraków . . . .  
2) Kraków . . . .  
6) Berno . . . .

Gttnserndorf...........................
Oberweiden (przystanek) . 
Marchegg (Restauracya) .

Preszburg . . . .  
T  epla-Trencsin-Teplitz 
B udapeszt . . . .

6-38
6-49 
6 59  
8 1 4  
5-25 
7 1
7-10
7 23 
7-35 
7-45 
7-54
8 10 

wiecz.
10 37 
10 50

P. p. «A
1.2. 3. k.

834

7-27
8-47 
8- 6

wiecz,
9-25

7-26 9-41
7-36* 9-55 
7-46 10- 8 

rano p rz .p l 
9.10 , 11-17 

12- 3 5-50
1-40 5 34

poc.
mięsz. f  Pociąg 7 miedzy Wiedniem a Gttnserndorf prowadzrtakże

_________4) Harchegg-Wiedeń.
Pociąg
kuryer.

5-49
612
6-24*
6-39
7- 1 

rano 
3-38

Budapeszt . . . . _ • 0 <0- 3-40 9-45 9-— —
Tepla-Trentschin-Teplitz „ 8 -9  4 -4 5  8 -9  11-28 —
Preszburg. , . . • • » U '44 7-44 4-25 345 7-10

prz.pł. wiecz. popoł. rano rano
— Marchegg (Restauracya). . • Odj. 11-57 8 .3 9  4 -5 5  4 25 7-47
10 Oberweiden (przystanek) . . — 8  44 5* 9 4-39 8- 8
19 Gttnserndorf (Restauracya). . Przyj. 12-15 8-56 5-21 4 51 8 26

I) Kraków. . • . • • p ™yj- — 7-26+ — — —
I) K ra k ó w ..............................  ,  8  48 9 45 9 45 9 50 9-50

5) B e rn o ................................... „ 4 50 5-10 10-37 10 31 10-46
-  Gttnserndorf................................... Odj. 12-17 9 2 7 ^  531 5- 1 8-36
32 Wagram . • • • • ; • •  — —* 5-49 5-19 9- 7
37 Siissenbrunn przystanek . . _  _ j j  5 .5 3  5 2 8  »-20
45 Florisdorf.............................................  12-47 — 0 6 14 5 43 946
50 Wiedeń (Restauracya) . . . p rzyj. 1 2 5 6  10-— S. 8  24 5 53 10 —

po poł. w nocy wiecz. rano prz. p.

f  Pociąg Nr 8jnigdzy_Ganserndorf do Wiednia prowadzi także wagony IH kl.

848
wiecz. 

5.30 
8-42 

10-38 
10- 9 
8-45 

12-35 
941 
435

6-31 4-11
6-49 432
-  4-42
7*10 4  59
7 20 5 10

wiecz. | rano

3-34 
3.53
4- 5

rano

rano

7-13
rano rano wnocy



CZAS z Niedzieli 13 Lutego 1887.

1 3 )  Ł m  i i  d e  n  b u r g - Z e l l e  r n d o r l .

a

a_o
§

S T A  C Y E

Pociąg Pociąg 
mięsz. mięsz.
601 603

i. a. 3
kl. 1-i t  *

Pociąg
mięsz.

605
i. a. 3 

kl.

Pociąg
mięsz

607
a, 3 
u .

13
18
24
30
35

51
58
61
66
71
76
79
84

1) i 5) W ie d e ń ...................................... Odj.
2) P r z e r ó w .......................................... „
6) Berno i . ; .■ j . , t . *

Lundenburg (Restauracya) . . . .  Odj.
F e ld sb e rg ...............................................
Yoitelsbrunn (strażnik Nr. 63 f.) .
Nikolsburg . . . . . . . . .
Bratelsbrunn (strażnik Nr. 72 f.) .
Neusiedl-Diirnholz (Restauracya) . . Przyj.

9) Gmssbach-Schónau . . . .  P rzyj.
10) Grussbach-Schónau . . . .  Odj-

Neusiedl-Diirnholz . t i ' * ^ 7
Laa . .  ̂. . . i . ; ■ • ■
Pernhofen-Wulzeshofen • • • ■ •
Zwingendorf (strażnik Nr. 93 f .) . •
K a d o lz -M a ilb e rg ..................• •
Hadres-Markersdorf (przystanek)
H a u g s d o r f ............................... • •
Pernersdorf-Pfaffendorf (przystanek)
Zellerndorf (Restauracya) . . . .  Przyj.

Znaim  ......................................... Przyj.
W iedeń 0 . M. W. B. . . .  „
Sigmundsherberg-Horn . . .  „

8-20
5- 1
6 — 

prz. pł-
10-50
11-29
11-41
12-22 
12-36 
12-48

2- 4 
11-35

1-45
2-36
3- 5 
318
3-43
4-— 
4-26 
4-40 
4-56

popoł.
6-48 
8 37 
8- 7

1015+
1 1 1 0
10-38
rano
3*13
3-50
4- 1 
4-36 
4-49 
5 —

815
6- 6 
6-34
6-47
7- 7 
7-24
7-48
8 - 2 
8-18 

rano 
10-11 
10-56 
10-21

6-25
5-15 
725 

w nocy 
fi- 4 
936 
948 

1026 
10-39 
10 50 

w nocy

1 4 )  Z e l l e r n d o r f  -  L u n d e n b u r g - .

£<x>ao
3

S T A  C Y E
Pociąg
mięsz.

602
i. a. 3 

kl.

5
9

14
19
23
27
34
50

55
60
67
71
84

Sigmundsherberg-Horn . . . Odj.
Znaim  .......................................... »
W iedeń 0. N. W. B. . . .  v -

Zellerndorf (Restauracya) . . . .  Odj.
Pernersdorf-Pfaffendorf (przystanek)
H a u g sd o rf......................................................
Hadres-Markersdorf (przystanek)
Kadolz-Mailberg. . ...........................
Zwingendorf (strażnik Nr. 93 f.)
Pernhofen-W ulzeshofen.....................
L a a .........................................................
Neusiedl-Diirnholz (restauracya) . . Przyj.

15) Grussbach-SchOnau. . . . .  Przyj.
16) Grussbach-SchOnau

Neusiedl Diirnholz  .....................
Bratelsbrunn (strażnik Nr. 72 f.) .
Nikolsburg . . ..........................
Voitelsbrunn (strażnik Nr. 63 f.).
F e ld sb e rg ..........................................
Lundenburg (Restauracya) . . .

2) i 6) W ie d e ń ..........................
I) P r z e r ó w ...............................

5) B e r n o ....................................
6) B e r n o ....................................

Odj.

Odj.

Przyj.

Przyj.

7-18 
7-46 
7-— 

prz. p. 
9-30 
9-47 

10- 8 
10-25
10-46
11- 2 
11-19
11-45
12-29 
2- 4

11-35

12-49 
1- 1 
1-28 
1-42
1-58
2-26 

po poł.
4-20 
9-16 
4-50 
9 3

Pociąg Pociąg Pociąg 
mięsz. mięsz. mięsz
604 ! 606 608

i. a. 3 
kl.

i. a. s 
kl.

a. s. 
kl.

5-33
5-37 
3-25

wiecz.
6-42 
659 
722 
739 
8 -  

816 
835 
9 2 
946

10 - 1
10-13 
10 43
10-58 
11.13
11-41 

w nocy
45 
2 1 + 
5 50

rano
3-28
3-40
4-17 
4-32
4-52
5-20 

rano
8- 5
9- 2 
8-52

115) Neusiedl-DUrnholz-Grussbach-Schonau.

S T A C Y E Poo. m ięsz 651 
I 1, 2, 3 k l.

16) Grussbach-Schfinau-Neusiedl-Diirnholz.

|

Neusiedl-Diirnholz (R e s t.) . Odj. 
6rnssbach-3ch6nau (R e s .) . Przyj.

po p o łu d n iu  |
1-36 j
2- 4

po po łu d n iu  ,

S T A C Y E

Brm bich-Schóniu (B e s .) . Odj. 
Neasiadl-OIroholz ( R e s t ) .  P rzyj.

Poc. m ięsz. 652 
1, 2, 3 kl.

przed  po lud . 
11 35 
12 - 1 

po p o łu d n iu

1 1 )  P r * e r ó w - O ł o n m n i e c .

£<Ł>a_o
3

S T A C Y E

Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg 
osob. osob. mięsz. mięsz. mięsz.1 mięsz
809 811 I 823 825 j 815 813

i, a, s, i, a, s, i, a, : 
k l. k l. kl.

i ,  a , 3, 
kl.

i, a, s, 
kl.

6
10
16
23

| )  W iedeń . . .
j )  Wiedeń. . . .
2) Kraków . . .
2) Kraków . . .
7) Berno . . . .

Przerów (Rest . ) . . .  
Roketnitz (st. N. 128 d.) 
B ródek . . • • • ■
Griigau (str. Nr. 136 d.) 
Ołomuniec (Rest.) . .

9) Sternberg . . .
10) Nezamislitz . . 

Jagerndorf . . 
Czellechowitz . 
Praga . . . .  
Teplitz . . . .  
Karlsbad . . . 
Franzensbad . .
E g e r.....................
Marienbad . .

Odj.
n
v>
n
n

Odj.

Przyj.

Przyj.

8-20 2-25 2-25

537 _ _
6-55 3 — 9-30

11-15 5-40 —

po poł. 
2-23

w nocy 
1054

w nocy 
930

2-33 — 943
2-41 11-09 9 55
2-52 — 10 II
3- 2 11-28 1026

po poł. w nocy w nocy
4-48 1224 >223
6-25 — 12 27
7-52 — —
5-51 — —-
920 6-45 —

4.39 11-55 6-45
439 3-40 11-20
6-38 5-44 12-45
6-34 5-40 12-36
8 2 — 3 7

6 2 0

rano
6- 5 
6.18 
6-29
6-45
7-— 

rano

1 1 - 1

315 
719 
7 54 
917 
915 

10 31

8-25
10-15+

9-35+
10-57
rano 
3- 4

3 18

336
rano
443
6-45
7-19

3-15 
719 
754 
9 17
9 15

10 31

11-45

po poł, 
3-32 
3-42
3-49 
4 —
4-10 

po poł.
4-48
625
7-52

1 2 )  O l o m u n i e c - P r a e r ó w .

a
§

S T A C Y E

Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg
osob. osob. mięsz. mięsz. mięsz. mięsz.
810 812 824 826 816 814

1, 2, 3 . i>ka.s. i ,a .3 , 1,3,3, W ’

7
14
17
23

Marienbad. . .
Eger . . .  .
Franzensbad . .
Karlsbad . . .
Tepl i t z . . . .  
Praga . . . .  
Jagerndorf . .
Czellechowitz .

9) Sternberg . . •
10) Nezamislitz . .

Ołomuniec. (Rest.) . . 
Griigau (st. N. 136 d.) .
B r ó d e k . .....................
Roketnitz (st. N. 128a) 
Przerów (Rest.) . .

j) Kraków. . . .
J) Kraków. . . . 

jj) W iedeń . . .
9) Berno . . . .

Odj.

Odj.

Przyj.

Odj.

8 2 
936 
932 

11 33 
11 50 
7-30

8-44 
10-43 

po poł. 
1-16

1-36

1-50 
popoł. 

8 48 
950 
720 
957

427 4-27 —
_ 5 2 0 — 520 —
_ 5 15 — 5.15 —
___ 6-45 — 6-45 —
_ 8- 1 — 8- 1 —
_ 11-30 — 1-20 —
5-30 2-25 — — 7-28

4-17 — — 9-10
8 5 5 _ 8 5 6 8-44

_ — — 10-43
w nocy wiecz. rano w nocy 

12 44
prz. p.

935 655 3 37 11-39
7-10 350 — 11-50

9 5 6 725 4- 4 I- 4 12- 2
735 4 13 — 12-10

10 10 748 4 2 5 118 12-19
w nocy wiecz. rano w nocy 

7-26+
po poł. 

848
7- 1 7- 1 5-24 9-45 9 5 0
5 1 0 4' 5 11-45 7"—+ 4-20
3 19 9-34 3-58

|
§

8
15
21
24
29

1 7 y  S c h b n b r u i i u - O p a w a

S T A C Y E

Pociąg
osob.
909

1, 2, 3, 
k l.

Pociąg Pociąg Pociąg 
mięsz. mięsz. mięsz.
923 925 927

1 2  3 1, 2, 3, 2, 3,
S i .  ’ k l. u .

I) W i e d e ń .....................
1) W i e d e ń .....................

2) K r a k ó w .....................
2) K r a k ó w .....................

Schonbrunn (Restauracya) . 
Dielhau (przystanek) . . .
F r e i h e i t a u ..........................
Oppahof-Stettin (przystanek) 
Komorau (przystanek) . . 
Opawa (Restauracya) . . .

Jagerndorf

Odj.

Odj.

Przyj.

Przyj.

8-20
11-45
9-30

popoł.
5-17
5-28
5-38
5-48
5-55
6- 3 

po poł.
7-47

8-25 9—  —
10 15+ — ' —

6 20 5 37 j 3 -
9-35+ 6-55 I —
rano prz. pł. wiecz. 

11-21 8 48
11-37 9 3
11-59 9-22
1216 9-38
12-25 947
12-37 958

4-44
4-57 
5 13 
527 
535
5-45 

rano 
7-18

po poł. w nocy 
2-15 I —

1 8 )  O p a w a - S c h t f n b r u n n .

5
9

15
21
29

S T A C Y E
Pociąg Pociąg
osob
912 

i. 2. S, 
kl.

mięsz.
924

1, 2, 3, 
k l.

Jagerndorf

Opawa (Restauracya) . , . 
Komorau (przystanek) . . 
Oppahof-Stettin (przystanek) 
Freiheitau
Dielhau (przystanek) . . .
Schonbrunn (Restauracya) .

I) Kraków
1) Kraków

2) W iedeń 
2) W iedeń

Odj.

Odj.

Przyj.

Przyj.

Pociąg Pociąg 
mięsz. mięsz
926

1. 2 3,
M,

928
1. 2, 3,

- 1-10 8-10 7 31
wiecz. popoł. w nocy prz. pł

7 1 4 2-52 1145 8-58
7 2 2 3- 5 1157 9 9
7 2 9 3:16 12- 7 9-18
740 3-35 1226 9-34
7 5 0 3-50 1241 9-48
8 1 4- 7 12 57 10- 2

wiecz. popoł. w nocy prz. pł.
— 8 48 — —

9 5 0 7- 1 5-23
— — 7 - + 4-20
510 4 6 11-45 720

a
s

1 9 )  D z i e d z i c e - Z y w l e c - Z a b ł o c l e .

dociąg Pociąg Pociąg 
——  mięsz.r mięszS T A C Y E

12
25
32

I) W i e d e ń .....................
1) W i e d e ń .....................
2) K r a k ó w ..........................
2) K r a k ó w .....................

Wrocław via Katowice 
B y to m ..........................

"Odj"

Dziedzice (Restauracya) . . . .
Bielsko-Biała (Restauracya) . .
Łodygowice (strażnik Nr 259 g.) 
Źywiec-Zabłocie (Restauracya) .

Nowy S ą c z ..........................
Z w a rd o ń ...............................

Odj.
Przyj
Odj.

Przyj.

Pociąg
mięsz.
1023 

1, 2, 8, 
kl.

u n r
1015+

mięsz.
1025 1027

J, 2, 3, | 1, 2, 3, 1, 2,
kl- I kl. I kl.

1029

rano
7- 5 
7-30 

rano

T F—

9-30

6-40 
9-43 

po poł.
1-51
2-17
2-35 
313
3-30

6-24

8-25 
10 15+,

537
6-55

5- 4 
prz.p ł.

9- 5 
9-27 
9 32

10- 5 
10-19 

4-42

8-20
11-45 
3 - -

12-15 
3-56

wiecz.
7
7-34
7-52
8-37 
85 5  
3- 5

aO
3

3 0 )  Z y w i e c - Z a b ł o c f e - D z i e d z i c e .
Pociąg Pociąg dociąg Pociąg

S T A C Y E

7
21
32

Nowy Sącz 
Zwardoń .

Źywiec-Zabłocie (Restauracya) . 
Łodygowice (strażnik Nr 259 g.)
Bielsko-Biała (Restauracya) . .
Dziedzice (Rest auracya) . . . .  

I) K r a k ó w ................................
1) K r a k ó w ...............................

2) W i e d e ń ................................
2) W i e d e ń ................................

Wrocław via Katowice . . 
 Bytom . .  .....................

W

Odj.

Przyj.
Odj.

Przyj.
Przyj.

mięsz. mięsz.
1024 1026
I- 2. 3, | 1, 2, 3, kl. kl.

mięsz. mięsz
1028 i 1030

1, 2, 3, 1, 2, 3, 
kl. kl.

12-34 9-44
9- 5 : __

prz. p. rano popoł
11-25 6-35 4- 7
11-44 6-53 4-25
12-20 rano 7-26 4-59
12-38 6-15 7 31 5- 8

1- 2 6-40 7-54 5-30
- — — 848
5-24 9-45 — 950
— — 4-20 —
4- 5 — 7 20 510
9 2 2-25 6 10 —
5- 5 11-11 2-27 11-10

3 1 )  T r z e b i n i a - M y s . ł o w i c e

aO
3

S T A C Y E

12
16

29

I) Wiedeń
1) W iedeń

2) Kraków

Trzebinia (Restauracya) , 
Cięszkowice (Przystanek) 
Szczakowa (Restauracya)

Gliwice . 
W rocław

Pociąg
posp.

i 1101
1, 2, 3 

kl.

Pociąg Pociąg 
mięsz. mięsz
1123 1127

1, 2. 3 2, 3 
kl. kl.

Odj. _ 8 2 5 2-25
11-45 10 15+ 1015+

6 20 8-17 5 3 7
wiecz. prz. pł. rano

8 14 9-59 7-—
8 3 6 10-25 7-33

Przyj. 8 4 6 10-37 7-48
wiecz.

Odj. — 11-— 8- 8
Przyj. — 11-28 8-39

prz.p ł. rano
— 2- 8 10-41
— 610 225

3 3 )  M y s ł o w i c e - T r z e b i n i a

ao
3

S T A C Y E

13

18
29

Wr oc ł aw. . . .  
Gliwice . . .

Mysłowice (Restauracya) 
Szczakowa (Restauracya) .

Szczakowa (Restauracya) . 
Cięszkowice (Przystanek). 
Trzebinia (Restauracya)

1) K ra k ó w .....................
2) W ie d e ń .....................

Odj.

Przyj.

Odj.

Przyj.

Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg
mięsz posp. ; mięsz. mięsz
1128 1102 1124 | 1126
2 ,  3 1, 2, 3 1, 2, 3 ' ,  2,  Skl. kl. kl. 1 kl.
_ _ 6-40
7 54 ---- 10-15 _

prz. p.
930

popoł.
---- 12-20 --

9-58 ---- 12-45 --
prz. pł. rano po poł.

5 5 3 1- 6 3-17
6- 5 1-18 3-29
6-26 1-39 3-52

rano po poł. po poł.
9-45 3-15 5-23
7-20 5 10

3 3 )  S z c z a f c o w a - G ł r a n f c a .

K
ilo

m
.

S T A C Y E
Pociąg
osob.
1111

1, 2 , 3 
kl.

Pociąg
osob.
1113

1, 2, 3 
kl.

1) W ie d e ń .....................
1) W iedeń . .
2) Kraków

• Odj.
11-45

620

825
1015+

817

3
Szczakowa (Restauracya)
Granica (Restauracya) . . ‘ ‘ ‘ • Odj.

• Przyj.

wiecz. 
9 1 
9 8

prz p. 
11-20 
11-27

W arszawa . . .
St. Petersburg . .....................
Moskwa . . .....................

. Przyj.
V
n

6-10
615
8 -

935
1020

3 4 )  C r r a B t c a , S 7 f 7 , a l ł n w a .

a
3

S T A C Y E

Moskwa. . •
St. Petersburg 
Warszawa . .

Granica (Restauracya) . 
Szczakowa (Restauracya)

I) K raków .....................
2) W iedeń . . . .

Odj.

Odj.
Przyj
Przyj.

Pociąg
osob.
1112

1, 2, 3 
kl.

Pociąg
osob.
1114

Pociąg
osob.
1116

1, 2, 3 1, 2, 8 
kl. kl.

w nocy po poł. 
9 35 12- 5  
942  1212

3-15

10-10
2-—
925

rano
523
530
9-45
4-20

Pociąg
osob.
1118
1, 2, 3 

kl.

6 -

6- -

popoł
2-49
2-56
5-24

___  1 ___________ ______ _______________—

1 )  B e r n o - P r z e r Ó W .
= = — ~

. . .

1 
K

ilo
m

. 
1

S T A C Y E  

5) W iedeń (K. P. 0 . E )  . odj.

Pociąg
osob.
1213
1. 2. 3 

kl.
6.35

Pociąg
osob.
1215
1. 2. 3 

kl.
fi-25

Pociąg Pociąg 
mięsz. mięsz.
1223 1225

1. 2. 3 1. 2. 3 
kl. kl.

7
9

16
25
33
41
47
56
63

67
74
79
85
90

Grussbach . . • ■

Berno (Restauracya) . • 
Nennowitz (przystanek) • 
Chirlitz-Turas . . . •
S o k o ln i tz ..........................
Austerlitz-Krzenowitz . 
Rausnitz-Slawikowitz . . 
Lultsch (przystanek) . .
W i s c h a u ..........................
Eywanowitz . . . * . 
Nezamislitz (Restauracya) 

9) Ołomuniec . .
'0 )  O ło m u n ie c .....................

N e z a m is li tz ............................  • •
Niemtschitz (strażnik Nr. 58 a) .
K o j e t e i n ................................... * .
C h r o p i n ..........................................
W eźek-Bochor (strażnik Nr 73 a.) 
Przerów (Restauracya) . . . .

I) Kraków
1) Kraków .

2) W iedeń 
II) Ołomuniec

Odj.

Przyj.

Odj.
Odj.

8.42 
prz pł. 
11-15 
11-26 
11-33 
11-44
11-59
12-13 
12-29 
12-41 
12-53

1. 2 
3-33 

11-35 
112  

1-19* 
1-30 
1-40

Przyj. 1-56 
. po poł. 

Przyj. 8-48 
» i 9-50
n I 7-20 

3- 2

8-45 
w  n o c y

10-57
11-7* 
11-14 
11-25 
11-40
11-54 
1 2 1 0
12-21 
12-33 
12-42
6.44 

10-44 
12-49 
12-56* 

1- 7 
1.16

1-32
w nocy 

7-26+
9-45 
7 . - +  
3-36

10 15+

rano 
6-12 
6-26 
6-34
6-47
7- 6 
7-24
7-44
8- 1 
8.18 
8-29

10-45 
4-45
8-53
9- 4 
9-32 
9-53

10- 6 
10-18 

prz. pł. w nocy 
7- 1 
5-10

11-28

2-10
1-30

popoł.
5-40
5-56
6- 7 
6-23
6-45
7- 8 
7-34
7-58 
8*17
8-31 

10-43
4-26
8-46
8-57
9-15 
9-28 
942 
9-54

4-20

oa_o
5

20
24
28
36
40
45
54

Ola_o
2

8 )  P r z e r ó w - B e r n o .

a.o
S

S T A C Y E
Pociąg
osob.
1214
1. 2. 3 

kl.

Pociąg
osob.
1216
1. 2. 3 

kl.

Pociąg
mięsz.
1224
1. 2. 8 

kl.

Pociąg
mięsz.
1226
1. 2. 3 

kl.

Pociąg
mięsz.
1228
1. 2. 3 

kl-

I) W iedeń . Odj. 8-20 4-45 9 - 11-45
2) Kraków . . . . 5-37 _ 620 _
2) Kraków . . . . 6-55 3 - - — —
12) Ołomuniec . . . 11-39 9-35 3-37 1-16

popoł. wnocy rano po poł.
— Przerów (Restauracya) . . Odj. 1-24 11-58 6 — 5- 5
6 W eżek-Bochor (str. Nr 73 a _ _ 6-10* 5-19

12 C h r o p in ..................... 1-41 12-16 6-22 5-41
17 K o je te in ..................... 1-50 12-27 6-34 6- 6
24 Niemtschitz (str. Nr 58 a.) 2-—* 12-40 6-48 6-23
28 Nezamislitz (Restauracya) . Przyj. 2- 7 12-48 6-57 635

9) Ołomuniec . . . Przyj. 3-33 6-44 10-45 10-43
10) Ołomuniec . Odj. 11-35 10-44 4-45 4-26

— Nezamislitz . . - . Odj. 2-14 I- 4 7-12 6-50
35 Eywanowitz . . . . 2-26 1-20 7-28 7-11 rano
43 W is c h a u .......................... 2-41 1-41 7-56 7-49 3- 2
50 Lultsch (przystanek) . . 2-53 1-57 812 8-11 3-26
58 Rausnitz-Slawikowitz 3- 5 2-12 8-28 8*30 3-48
66 Austerlitz-Krzenowitz . 3-17 2-28 8-44 8-51 4-15
75 S o k o l n i t z .......................... 3-29 2-43 8-59 9.11 4-42
81 C h ir litz -T u ra s ..................... 342 2-59 9 15 9-32 5- 4
84 Nennowitz (przystanek) 3-48 3- 7 9-23 9-42 5-14
90 Berno (Restauracya) . . Przyj. 3-58 3-19 9-34 9-57 5-30

popoł. rano prz. pł. w nocy rano
6) W iedeń (K. P. C. F.) Przyj. 8-53 8- 5 2-35 5.10 11-45

Grussbach . . . 5-25 5-59 — —

9 )  n r c z a m i s l i t z - S t c r i i b c r g .

Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg
E?-w

S T A C Y E
ovob. mięsz. mięsz. mięsz. mięsz.9a 1313 1323 1325 1327 1329

a 1. 2. 3 1. 2. 3 1. 2. 3 1. 2. 3 1. 2. 3
M kl. kl. UL kl. kl

7) Berno . . . . Odj. 1115 6-12 5-40 10 57
8) Przerów . . . . 1-24 6 - - 5- 5 1 158

Nezamislitz (Restauracya) . 
Czelczic (str. Nr. 62) . •

po poł. rano wiecz.'w nocy

10
Odj. 2-23 

2 38*
8-44 
9 6

856
918

1 50
2 14

14 Bedihost . . . . 246 9-20 928 2 29
19 Prossnitz . . 2-58 9-51 954 5 46
27 W rbatek . . . . 311 10-12 1 0 1 1 6-10
31 Blatze (str. Nr 79) . . 3-20* 10-26 10 24* 6-24
35 Nimlau (strażnik Nr 82) . __ 10-34* 1 0 32* 6-33
40 Ołomuniec (Restauracya) . Przyj. 3-33 10-45 10 43 6-44

rano
12) Przerów . . . . Przyj- — 1219 118 —

P r a g a .......................... 9-20 — 6-45 3-15
Jagerndorf . . . . 7-52 — — 11- 1
Czellechowitz . . . 5-51 1-29 _ _ __
Czellechowitz . . . Odj. — 910 — __
Jagerndorf . . . . — 7-28 5-30 —
Praga .......................... 7-30 — — —

11) P r z e r ó w ..................... 3-32 — 10 55 3 4
rano

__ O ł o m u n i e c ............................ Odj. 4-24 11-40 II 45 4 5
48 Boniowitz (przystanek) 4-37 11-59 12 4 4 24
54 Sternberg (Restauracya) Przyj. 4-48 12-19 12 24 443

po poł. po poł. w nocy rano
M. Schónberg . . . Przyj. 640 3- 7 7- 1
Z ó p t a u ..................... 7 13 — — 7-29
G r u l i c h ..................... 922 — — 9-52

l O )  S t e r i i b e r g - N e z a i n i s l i t z .

7
15

S T A C Y E .

1. 2. 3 
kl.

1. 2. 3 1. 2. 3 1. 2. 3
kl. | kl. kl.

Grulich . . . . 
Zijptau . . . . 
M. Schónberg . .

Sternberg (Restauracya) 
Boniowitz (przystanek) 
Ołomuniec (Restauracya)

12) Przerów  
Praga . . . 
Jagerndorf . 
Czellechowitz , 
Czellechowitz . 
Jagerndorf . . 
P raga . . . .

II) Przerów . . .

O ł o m u n i e c ...................
Nimlau (strażnik Nr 82) 
Blatze (strażnik Nr 79) 
W rbatek . : . . . .
P ro s sn itz ..........................
Bedihost . . . . . .
Czelczic (strażnik Nr 62) 
Nezamislitz (Restauracya)

21) Przerów . . . .
22) B e rn o .....................

Odj.

Odj.

Przyj.

Przyj.

Odj.

Odj.

Przyj.

Przyj.

6-17
8-12
8-43

prz.pł.
10-43 
1055
11-  8

1219

1-29
9-10
728

• | 4-32

12- 6 6 42
popoł. wiecz.

2-45 8 55
2 5 9 9
3-27 , 9 24

11-35 |

11-50*; 
12 —

12-17 
12-27 

12-35* 
12-53 

po poł.
1-56
3-58

3 4
rano 
4-45 

456* 
5 7 
523 
5 58 
614 
6-24 
6-45 

rano 
10-19 
9-34

I 0 10
9 20 i 6-45 
7 52
5-51

7-30
3-32

5-30

9-30

4-26 
4-37* 
4-48*

5- 4 
5-38 
5-53 
6 4 
6 25

I

10-44
I 0 54*
11-4*
II 18 
II 46
11 58
12 7* 
12 28

wiecz. w nocy 
9 54 1 32 I
9 57 3 19

Kolej Ostrawsko - Frydlanska.
3 5 )  M . - O N t r a w a - F i y d l a i i < l .

S T A C Y E
Pociąg Pociąg Pociąg 
mięsz. mięsz. mięsz.
1601 1603 1605

1 , 2 , 8 , 
kl.

1 2, 3, 1, 
kl.

2 ,  £ 
kl.

1) W ie d e ń .................................... . . . Odj. 8-25 8-20 9 —
i) W ie d e ń .................................... 1 0 1 5 + — —

2) K ra k ó w .................................... . • 6 2 0 9-30 537
2) K rak ó w ..................................... 9-35+ — ! 6-55

rano popoł. prz.pł.
— M. Ostrawa (Restauracya) . . . . . . . Odj. 5 - 4-45 11-15

4 Ostrawa-Witkowice ..................... 523 4-56 11-38
8 K u n zen d o rf.......................... • . . 543 5- 9 11-58

11 R a t t in a u ............................................... 5 57 516 1212
15 Paskau . . : ................................ . 610 5-27 12-25
20 Lipina-Karlshiitte . . . . 6-33 5-43 12-48
23 F rydek-M istek ..................................... 6-57 5-57 1- 6
26 Baschka................................................... . 7- 9 6 8 fl-18
34 F r y d l a n d .................................................. . . . Przyj. 7-28 621 +1-37

• rano wiecz. po poł.

f  Pociąg Nr 1605 z Prydku do Frydlandu kursuje tylko we czwartek i w niedz.

O

S3 O  
S- 'O

W S3
5 »c i cg

O

N © 
<V N 
N3 O

Cl oo

£  ^  
8  3  

1  §

£  - r

e  1
<V ar?

O
H3
Oar?

-§  a  

s
® 3
S3 -S3
t-O —

Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg 
osob. m ięsz. m ięsz. m ięsz. m ięsz.
1314 1324 | 1326 1328 1330 »—'

w .

©

3 6 )  F r y d l a i i d - M . O s t r a w a .

IaO
3

S T A C Y E

8
12
14
19
23
26
31
34

F r y d la n d .......................
B a s c h k a .....................
Frydek-M istek . . . 
Lipina-Karlshiitte . .
P a s k a u .....................
R a t t in a u .....................
Kunzendorf . . . .  
Ostrawa-Witko wice ■ 
M.-0strawa (Restauracya)

I) Kraków. . . .
1) Kraków . . .
2) Wiedeń . . .
2) W iedeń . . .

Odj.

Przyj.

Pociąg Pociąg Pociąg
mięsz. mięsz. mięsz.
1602 1604 1606

1, 2. 8 1, 2, 3, 1. 2. 3.
kl. kl. kl.

rano wiecz. po poł.
7-56 636 fl-57
8-15 650 12-16
8-36 7 2 2-33
8-56 7 14 2-51
9- 9 7 2 4 3- 4
9 25 7 33 3-19
9 38 7 40 3-28
9-59 7 53 3-44

10- 8 8 - 3-53
prz pł. wiecz. popoł.

— 8 4 8
5-24 9 50
420 _ 4- 5
720 5 10 —

W  m  "
-  s w  «

e ? 'a
•Ti. 3. m ' s ^ s £
ć  -  =  5
a , s ^

>-» JJ W i-H -W, 

»  —  -  o  ^

• «  4) fcf1 ^

| Ł | 2 , - ą

1 c  V  - 
* 5 5  5

^  o  e$*

e  J  o* 

i i

+  Pociąg Nr 1606 z Frydlandu do Frydka kursuje tylko we czwartek i w niedz.



CZAS z Niedzieli 13 Lutego 1887.

BOCZNIK KAZAf SIEDZIELNTCH1
wydany przez

X. J. K. Matulskiego z Bogumina,
świeżo o p u śc ił p ra sę  i jest do nabycia 

w  k s i ę g a r n i  [360 1-3]
S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie.

Cena 1 złr. 20 ct. za egzemplarz.

Kawfaclomlenie.
Wszelkie zamówienia dotyczące marmu­

rów w Dębniku, zastrzega sobie na pod­
stawie prawa własności onyrhże, klasztor 
0 0 . Karmelitów bosych w Czerny.

O. Fran. Ksaw. Drescher, Przeor. 
[413-1-5]

" D O  PP. PRZEDSIĘBIORCÓW!
Krak. Klub Cyklistów
p o tr z e b u je  a r e n y  z a  r o ­
cz n y m  c z y n s z e m  4 0 0  d o  

5 0 0  z łr .
Bliższych szczegółów udzieli go 

spodarz klnbu p. B . Niemetz, Su­
k i e n n i c e  Nr. 30. (414-1-3)

3,000 złr. pożyczki
poszukuje się na pierwszą hipotekę 
dwóch domów, znajdujących się w 
dobrym stanie, mających wartości 
8,000 złr. — Bliższych szczegółów 
udziela Czajewski p< ste rest. Kraków.) 

[415-1-2]

l Y I i e d z i o r y t y
z 1 6 , 17, 18 wieku, są do nabycia w Księgarni 
antykwarskiej IW. C babenhiego w Krako­
w ie , plac Saryacki l i .  3 i (również Doró- 
go Biblia). (351-2-2)

[Francuzka!
wykształcona, zamężna, przyjmuje pa- 1
nipnki na mipa^.tanio htórfl i ; d n  p

P R A W Z D I W E

u y k N z ta f c o n a ,  zsniGżiifi, przyjiiiuje pa* 
nienki na mieszkanie, które uczęszczają do 
zakładów naukowych — prócz nieustającej 
konwersacji francuskiej — panienki mogą 
pobierać lekcye g.untownych zasad tegoż 
iezvka. W  Bliźszvch infoim ---1 - ,s

panienki mogą
. ^  ,--------------- --vg.uuiuYYuych zasad tegoż

|  języka. Bliższych infoimacyj udzieli
IX Biuro nauczycielskie pani II. Nowoleckiej

|  W TTratnwifl n1ir»a. WiAlna 9. f391-9-4.l

■ i  K to cierp i na k a sze l,■
I bole piersi, chrypkę, astm ę, plucie k rw ią, draż­
nienie w krtani i t. p ,  ma najlepszy środek do­
mowy i leczn czy w białym syropie piersiowym. 
Do nabycia u aptek. W R e d y k a  w Krakowie. 

(111-7-8)

I M o w o ś ć !

« B 5 »

Poszukuje się j|
s t a ł y  c l i i
a jen tó w  I

ó  d la  s p r z e d a ż y  lo s ó w  0  
n a  c z ę śc i©  n  e  s p ła ty . M

s
V

u
<8
k

Oferty z poleceniami pod 
lit. M .  Ś .  l O O O  przyjmuje 
ekspedycya ogłoszeń pod fir- m 

■  m ą M O R I T Z  S T E R U  9  
in B r lilin . (357 1-3)

I I

N aj lep sz y m  w y n a la z k ie m  
dla  ha f tow an ia

jest

patent, przyrząd 
do haftów,

któ ry  można natychm iast p rzy ­
tw ie rd z ić  do każdej m asiyny^ło

szycia,
h a ftu je  p ię k n ie j  

1 s z e s ć  r a z y  s z y b c ie j
niż n a jz d o ln ie jsz a  h a fc ia rk a , na 

płótnie, szyfonie, jedw abią, plu- 
szn , sk ó rze , tinln i wszelkich 

innych m ateryach.
--------------" ' T  ■ ' ■ :

Dla rodzin i hafciarek
niezbędny.

Cena 20 złr. — Rozsyłka tylko za 
zaliczką. (299-2-3)

6 ł .  s k ł a d  1 r o z s y łk a
w Wiedniu, Amalienstrasse 4.

z
-

.89
*

! Patent, przyrząd do haftowania l

P a p ie r  k lo s e t o w y  1 5  c.
©  I S c h o t t w l e n e r  P a p l e r f a b r l k ,
O Wien, VII., Kaiserstrasse 76. 

(11847-1

t f a u d n r  ć w !p * v  nraL ^ielkoz. najl. k złr. 2-75 
Kawior bWiezy elbiań. średnioz.,, „ „ 2'25
K ielsk ie  piklingi wielkie 40—45 skrz. pocz. „

„ „ małe około 145 „ „ „
Flundry  t łu s te  d . w ę d z . wybór. „ „ „
Ś le d z ie  ło so s io w e  naj. trwałe „ „ „
Kielskie szpro ty  %'{5\ sk. ;

I W ęgorz w g a la r . J/, bar. p. złr. 3-75, '/, b. p. „ 
R olada ź  ryb  bez ości dosk. około w „ „ „ 
Ł u p a c z  naj. suche białe fłaskie pacz. pocz. „ 

Ś w i e ż e  łupacze wypaprosz sk. p. „
[ r y b y m o r s k i e S ^ 8en,7 k- ;  » : -
o p ła tn ie  z a  z a lio z k ą  p o cz to w ą , d la  h a n d la rz y  n a j­
ta n ie j ,  p o le c a  (295-2-4)
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1-60 
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215 
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2 —
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1-90 
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K r O p l B  Ś W .  Jakóba. E. H. Schulz  w Altonie p. Hamburgiem!

Znak ochronny

Celem zupełnego i pewnego wyle-1 
czenia wszelkich cierpień żołądka! 
i nerwów, nawet najuporczywszyc’ 
szczególnie przewlekłego nieżytu I 
żołądka, osłabienia żołądka koiek, 
kurczów, niestrawności, uczuć tr*  o-1 
gi, bicia serca, bólów głowy i t. d. 1 
K rople św . ła k ó b a  destj lowane we-1 
die przepisu m nichów  bosych  greek, 
k la sz to ru  A c tra , z  2 2  n a jlep . roślin  
leczn iczy ch  ze Wschodu, z których 
każda pojedynczo jeszcze dziś zaj­

muje pierwsze miejsce jako lekarstwo, sprawiają 
w  używaniu pewny skutek.

Do nabycia we flasz, po 1 i po 2 marki. 
Główny skład ma W . C e b u la  w H s n o i r e -  

rm e, Schillerstr., w K r a k o w i e  apt. W. Redyk, 
E. Stockmar i P. Krokiewicz; w B r o d a c h  apt. 
Łandesberg i A. Lateiner; w R z e s z o w i e  J. B. 
Zacharski; w B i e l s k u  apt. p. koroną. (2818-10-)

Impotencyę,
osłab ien ie  m ęskie,

wszelkie następstwa grzechów młodooianych 
i powstałe przez to osłabienia wzroku, słu­
chu i pamięci, przedrażnienie, rozstroje ner­
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyzów wy­
leczone będą wedłag świetnie uznanej meto­
dy bez następstw i przerwania w zawodzie 
gruntownie i najszybciej, również oieczenle 
z oewkl moczowej, świeżo powstałe i zasta­
rzałe, bez bolu i bez wstrzykiwania, także 
wszelkie ohoroby kobiece, jak : białe upła- 
wy, niepłodność i wszelkie choroby macicy, 
również ściśle wedle naukowej metody wszel­
kie wyrzuty skórne, kiłę i wrzody bez kra­
jania lnb pieczenia w słynnie znanym od lat 

wielu zakładzie

DM Hart manna
speelallsty wedle dyplomu z r. 1870 członka 

wiedeńskiego lekarsk. wydziału
w Wiedniu, I., Lobkowitzplatz Nr. I.

Mnóstwo uznań można przejrzeć. Leozenie 
może być odbyte z najlepszym skutkiem tak­
że listownie, a lekarstwa przesyła się dy­
skretnie. Honoraryum mierne. (51-125 )

Menażerya.
Znaczna ilość drapieżnych zwierząt do 

widzenia, z tych zwraca się uwagę na 
olbrzym iego w ęża , którego obję 
tość ciała dochodzi grubości ramienia mę­
skiego, długość wynosi 30 stóp, a wiek 
250 lat. (230 10-)

Codzieó karmienie i wielkie przedsta 
wienie o godzinie 4ej, 6ej i 8ej wieczór 
w wielkim nakrytym budynku byłego mu­
zeum przy oświetleniu gazowem.

F ranciszek Fhl,
właściciel menażerj i z Berna.

W iedeński orygin aln y  
w yciąg  prawdziwy

Z BABKI OSTREJ
\ łi&pnac-żeiazist m

syropem z podfosforanu w apna,
jedynie wyrabiany przez 'W . v. 
T rn k oczy , aptek, w W ie­
dnia, V, II u ud s tli nr mer- 

strasse 113.
Doskonały, od 20 lat wypróbowany 

i niezrównany środek leczniczy. W róz- 
poczynających się su ch o tac h  gruźlicy 
płuc), s ła b o ś c i p łu c , p lw aniu  k rw ją  działa 
g g *  zawartość wapna wy­
ciągu w ten sposób że ropiejące części 
płuc będą wyleczone 1'zwapn'one). Na 
n iedo k rew n o śc , b łędn icę , z o łzy, o s łab ie n ie  
pomaga bardzo skutecanie jpg'* krew  
wytwarzające żelazo. '  W  K a­
s z e l, c h rypkę, n ieży ty , za fleg m ien ie , c iężk i 
óddech. W y c i ą s  *  babul o-
strej łagodzi, zwalnia i usuwa.
Te trzy lecznicze części składowe two­
rzą w swej całości najpewniejszy śro­
dek leczniczy dla wszelkich

cierpień plac
i p ie rs i. -------------
Z w r a c a  s i ę  u w a g ę !

Znaczne wy­
niki wylecze­
nia moim ory­
ginalnym wy- 

, robem o s  i ą- 
t g n l ę t e  z o s ta ­

ją  podwójnym  
sku tk iem  wy­
ciągu  z  babki 
o s tre j  w  po łą- 
czem u  z  ż e la ­

zem  i w a p n e m , co potwierdzają liczni 
uzdrowieni mnóstwem podziękowań — 
które w oryginale przejrzeć można.

Prócz tego zwraca się jeszcze szcze- 
gólą uwagę na to, ażeby mój wyrób nie 
był zamieniany co się tyczy nazwy z in­
nym podobnym. Chcąc otrzymać mój 
oryginalny wyrób niefałszowany, trzeba 
zawsze żądać przy zakupnie zawsze: 
„w yciągu  z  babki o s tre j  z  sy ropem  w a 
p ien n o -że laz is ty m  z apteki Franci- 
szka w wledolw* (Hundshurmerstr. 
113.) Jeżeli tenże ma być w ogóle p ra ­
w dziw ym , to m u sz ą  być uwidocznione 
na opakowaniu umieszczone tutaj dw a 
znaki ochronne ( ro ś lin a  babk i o s tre j  i 
św . F ra n c isz e k .)

O ryg ina lna  c e n a  z ł r .  1*10, pocztą 
20 ct. więęcej za opakowanie Główny 
skład i codzienna rozsyłka pocztowa na 
prowineye: FrancUknii - .lpollie- 
k e , H ie n ,  Handłhurinerslr. 
1 1 3 , gdzie należy wysyłać wszelkie 
zamówienia.

W BRODACH M. Kulak i C. Latei­
ner; w DROHOBYCZU J. Aichmtiller; 
w KRAKOWIE E. Stockmar, W. R e­
dyk, P. Sobier-jski, K Wiszniewski; 
we LWOWIE S Rucker; w PRZEMY­
ŚLU A. Mańkowski. [339-16 40]

I

I

| leczn icze  w ino  M alaga |
według rozbioru c. k. stacyi probierczej dla win w Klosterneuburgu

b a r d z o  d o b r e ,  s t a r e  w i n o  M a l a g a ,
jako znakomity środek wzmacniający dla słabow itych, chorych, przychodzących do 
zdrowia, dzieci ltd., w niedokrew noid i osłabienia żołądka bar. dobrego skutku 

w /i i U  oryginalnych butelkach i z urzędownie złożonym  znakiem
ochronnym

[ H I S Z P A Ń S K I E G O  H U R T O W N E G O  H A N D L U  W I N

v i v t n o n
w  W IE D N IU  W H AM BU RG U

po oryginalnyoh cenach po 3 złr. 5 0  c. i 1 złr. 30  c.
LECZNICZE WINO MALAGA NATURALNE CARTE BLANCHE

*/, butelka 3 złr., % butelki 1 złr. l O c .
I . ^  H H 1K O W IE głów ny 1 hartowny sk ład ma p. A. H aw ełka, skład łakoci:
następnie pp. aptekarze: J. Traucsynskl, K . W iszniew ski, A. S ied lecki, K. Ha- 
dler, ł*. Hroklewicz; h a n d l e  kolonialne: M. Jawornicki, J . S'. Fischer, J . Janlga, 

IJT. BarherowMki, E .  Hrfiutler, skład towarów aptecz.; W . Dyktarski, k a w i a r n i a  — 
W »*OBeOR*ir J . Skabalskł, aptekarz. K a w i a r n i a .

W -, Proszę dokładnie uważać na znak „VINfAB©R“ tudzież un ed o-  
Iwnfe z ło iony znak ochronny, gdyż tylko wtedy można zupełnie reczyc za 
j bezwzględną prawdziwość i dobroć. (35-3 -5)

BOURGEAUD D o s ^ S f ^ S f i ^  20, ULICA RAMBOTEAD, 20, PARYŻ
NOWE SPECYFIKI NIEZAWODNE PRZECIW CHOROBOM SEKRETNYM

Spieszne uleczenie przez użycie :

KAPSUŁEK BOURGEAUD Z PASTY LECZĄCEJ
miękich,rozpuszczalnych w pudełkach po 40 Kapsułek dużych i po 80 Kapsułek małych. 

Recepta X)'* LIEGEOIS, Szpitala du M idi w  Paryżu.

ZH 7  Y f\ T  F . I K f l P A I W Y  p0d zar<)cz;eniem jedynie używane w szpitalach 
U Ł  1 u  l \U l  H I VI I paryzkich, w pudełkach 40 Kapsułki miękie.

Z ESSENCYI SANTALOWEJ
miękie zawierające 50 centigr: Essencyi santałowej. Pudełka ze 40 Kapsułek 
zawierają 20 gramów essencyi. Małe pudełeczka zawierają tylko 10 gramów.

L e c z e n ie  SU C H O T, SŁ A B O ŚC I P IE R S I, O SK RZELI, KASZLU, ZA K A TA R ZEN IA , e tc

K A P S U L K I ^ K R E O Z O T O W Ę  w szpitalach paryzkiel/wydały nad­
spodziewanie pomyślne skutki we wszystkich słabościach organów oddechowych

W I N D  I R n i l R G F A l i n *  ,(- hininrI  Kakao i Malagą jest najlepszym środ- 
VI III U U, UUUIl ULnUU kiem pożywnym i wzmacniającym.

Krakowie w aptekach: pp: Wiszniewskiego,Trauczyuskiego,Redyka i Siedleckiego.

Towarzystwo powroźnicze
w  R a d y m n i e ,

Stowarzyszenie zarejestrowane zpor ę ką  ograni­
czoną i subweneyonowane przez Wysoki Wydział 

krajowy we Lwowie,
poleca swoje wyroby powroźnicze :

postronki do szli i chomąt, lice, szle par­
ciane i w skórę obszyte, naszelniki z łań- 
cnchami, nździenice, krowiaki i wołowody, 
linewki i pawęźniki do wozów; liny do 
kafaró, gorzelni, kopalń i ciągnienia cię­
żaru; sznury do bielizny; szpagat różnej 
grubości. Gurty tapicerskie konopne i j li­
towe. Hamaki (Hdngematten); sieci różne­
go rodzaju do rybołówstwa i polowania, 

sieci na konie (maski) od much.
Na szczególniejszą uwagę zasługują na­

sze bardzo tanie chodniki szpagatow e na 
wschody i korytarze, przewyższające pod 
każdym względem wszystkie tego rodzaju 
wyroby fabryczne z kokosu i juty, pasy 
maszynowe tańsze o 50% od skórzanych 
a o wiele od nich silniejsze i gurty  do 
Obijania wózków, trwalsze od wszelkich 
tego rodzaju wyrobów koszykarskich.

Oprócz powyższych wyrabiamy wszyst­
ko, co w zakres powrożnictwa należy, po 
cenach jaknajumiarkowańszych.

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

(352-2-12) X. Leon Pastor.

P R A W D Z I W E

PIGUŁKI MORISONA
P i ł  A r t  h u  u cl M o u l in .

N ajlepsze ze środków  czyszczą ­
cych i  p rzeczyszcza ją cych  krew  tee 
wszelkich słabościach złego p r z y ­
miotu, nadto  w zołzach, lisza jach , 
w yrzu tach  skórnych i zepsuciu  

krwi.
Skład główny w PARYŻU u p .  Arthaud Mou­

lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand,—-w KRA­
KOWIE w aptekach pp. Trauczyńskiego, Wisz­
niewskiego i Siedleckiego. (136-49-)

ELIXIR COCA P ‘ J .  BAIN
1 jest jednym  i  naj silniej snych środków  pr*ywmc*ją- 
' oych wyoaerpane siły po d ługich  słabościach i nadu­

życiach w sielkiego rodzaju. T oniem y i p ożyw ny 
przywraca szybko i  cudownie funkoye zw ^tlonych

organizmów —

WINO COCA P‘ J .  BAIN
jest gpecyalnie zastóaowae d la K obiet i dzieci w 
leczenia bladaetti, trudnego i motolnogo, trawienia, 

anemii, etc.

BAIN Bracia i FOURNIER
w  Pu ryiu, 4 3 ,  u l i c a  A jn s t e r d a m  i w  głów nych 

aptekach.

[140-12 24]

iOco

Cenniki wraz z warunsami wypłaty dla c. k. urzędników państwowych o

mundurach i przyborach mundurowych
rozsyła opłatnie

z a k ł a d  m u n d u r o w y  „ZUR KRIEGSM EDAILLE:“ 
M o ritz  T i l l e r  & Co. ww c. k. nadworni dostawcy,

w  W iedniu, V II., Bariahllferstrasse 33. (272-12-20)

O dznaczony pochw ałą Jego Ces. Mości C esarza!
O D Ś W IE Ż A JĄ C E  P E Ł N E  K W A SO RO D U

POWIETRZE LEŚNE w POKOJU
t y l k o  przez aptekarza G rh y l la n e ą o

BUKIET LEŚMY.
B ukiet leśny  

I O dw ania i czyśc i
I dz iec i, chorych  i w ugmo im esziian m cn  jaao  noaaieK  ao Kąpieli aziara unylianego ouEiei itsny z  po- 
lwodu odświeżających i wzmacniających przymiotów b a rd zo  sk u te c z n ie  n a  nerw y  i s k ó r ę ,  również 
przy codziennem używaniu jak o  dodatek  do wody do m ycia. Ghyllanego bukiet leśny z powodu 
przeciągłego pysznego zapachu ma p ie rw szeń s tw o  p rz ed  w szelk im  innym  środk iem  odw ania jącym , 
także nadaje się do p erfum ow an ia  pokoi i do c h u s tek  do n o sa . Ceny w Wiedniu: wielki flakon 1 złr., 

|m ały 60 ct. Główny skład i wyrób: (47-4-7)
O. WKTTEVDORFKR, W iedeń-Bernals, Veronlkagaue 33.

W KRAKOWIE ma na składzie K. Wiszniewski apt.; w BRODACH W . Landeaberg apt.; 
we LWOWIE P. Mikolasch apr.

K W I Z D Y
c. k. wył. uprz.

Płyn p r z y w r o t c z y
(woda do mycia) dla koni.

Franciszka Jana Kwlzdy
w Korneuburgu,

c. k. aust<\ i król. rumuńskiego nadwornego dostawcy 
środków weterynaryjnych i aptek, obwodowego.

O d zn a cz o n y  m e d a l a m i  w  L o n d y n i e ,  P a r y ż u ,  
W ie d n iu , M o n a ch iu m  i  H a m b u r g u .

Tenże służy, jak wykazuje długoletnie doświadczenie, do wzmocnie­
nia przed i nabrania sił po większych wysileniach, tudzież jako 
ś r o d e k  p o m o c n ic z y  przy opatrywaniu zewnętrznych urażeń, 
gośćca, reumatyzmu, zwichnień, sztywności ścięgien i mięśni itp. —

1 flaszka 1 złr. 40 cent. (3-2 )
Prawdziwy do nabycia w K rakow ie  

hurtow nie I częściow o u a p tek a rzy : pp. H. Markiewicza, E. Ra- 
dlera, Wikt. Redyka, Ad. Siedleckiego, E. Sobierajskiego, Ernesta Stockmara, 

Józefa Tranczyńskiego, Konstantego Wiszniewskiego; 
hurtow nie w handlach m aterya-łów aptecznych: pp. M. Jawor­

nickiego, J. Janigi, Ed. Krautlera i J. Wiszniewskiego.
Prawdziwy do nabycia we Lwow ie  

hurtow nie 1 częściow o u aptekarzy: panów Piotra Mikolascha, 
J . Beisera, H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, S. Ruckera, A. Sklepińskiego,

J. Wiewiórskiego;
hurtow nie w handlach m aterya łów  aptecznych : pp. F. Hanke,

A. Hubner i J. Spath.
Dalej częściow o w aptekach 1 hurtow nie w handlach mate* 
ry a łó w  aptecznych: w Baranowie, Bełzie, Biały, Bóbrce, Bochni, Bol- 
czowie, Borysławia, Borszczowie, Brzeska, Brodach, Brzeżanach, Buczaczn, Bur­
sztynie, Czortkowie, Dębicy, Dolinie, Drohobyczu, Dynowie, Glinianach, Głogo­
wie, Gródku, Horodence, Husiatynie, Jarosławiu, Jaśle, Jeziorzanach, Kołomyi, 
Kossowie, Krośnie, Krzeszowicach, Kuttach, Leżajsku, Łopatynie, Mielcu, Mi- 
kulińcacb, Milówce, Myślenicach, Nadworny, Niemirowie, Nisku, Nowym Sączu, 
Obertynie, Oderbergu, Oświęcimie, Podgórzu, Podhajcach, Podwołoczyskach, 
Przemyślu, Przemyślanach, Przeworsku, Radomyślu, Radymnie, Rohatynie, Roz- 
dole, Roźniatowie, Rozwadowie, Rzeszowie, Sądowej Wiszni, Samborze, Sanoku, 
Sędziszowie, Skale, Skalacie, Skole, Sokalu, Stanisławowie, Starym mieście, 
Stryju, Tarnopolu, Tarnowie, Ubnowie, Ulanowie, Wareziu, Wieliczce, Wiśni­
czu, Wojniczu, Wojniłowie, Zabłociu, Zakliczynie, Zaleszczykach, Zbarażu, Zbo- 

rowie, Złoczowie, Żmigrodzie, Żółkwi, Żurawnie, Żywcu.

Główny s k ł a d  d la  Galicyi u P. M iko la scha  ap t .  w e  Lwowie.
C e n tr a ln y  s k ł a d  r o z s y łk o  w y  w  a p te c e  

o b w o d o w e j  w  K o r n e u b u r g u .
Oprócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastach i miasteczkach 
państwa austryackiego składy, które od czasu do czasu umieszczane bywają 

w dziennikach prowincyonalnych.

DO ŁASKAWEGO UWZGLĘDNIENIA! P r z y  z a k u p n ie  te g o  
p r e p a r a tu  u p r a sz a m y  S za n . P u b lic z n o ś ć , z a ż ą ­
d a ć  „ K w lz d y  p ły n u  p r z y w r o tc z e g o “ 1 n a  to  u w a ­
ż a ć , a b y  s z y jk a  f la s z k i  z a le p io n a  b y ła  c z e r w o ­
n ym  p a p ie r e m , k tó r y  m a  n iż e j  z a m ie s z c z o n a  
p o d o b iz n ę  o r a z  m ój z n a k  o ch ro n n y .

Przez i e  lat wypróbowany jako pewnie I szybko działajęoy środek leczniczy

w gośćcu i reumatyzmie,
nerwowyoh bólaoh wszelkiego rodzaju, ogólnetn osłabieniu mięśni, drżeniu, sztywności 

członków, bolaoh w zabliźnionyoh ranach, porażeniach jest 
Herbabnego wyciąg- z z ió ł górskich i

i * " „Ne
S C H  U

J U L I U S  H E R B A B N Y

Śwladeotwa oywilnyoh i wojskowyoh szpitali i słynnych lekarzy, tudzież liczne podzięko­
wania potwierdzają przez żaden inny środek niedot ięgnięty niezawodny skutek tej esenoyl 

kojącej ból I służącej do' wcierania. (42-4-4)
Cena 1 flaszeczki (zielono opakowanej) 1 złr., 1 flaszeczki sil­
niejszego gatunku (różowo opakowanej) na gościec, reu­
matyzm, porażenia złr. 1 -30 , pocztą za 1 —3  flaszeczek 

. 20  ct. więcej za opakowanie.
2)^* T ylko  prawdziwe ze znakiem  

ochronnym  ja k  obok!
C e n t r a l n y  s k ł a d  rozsyłko wy dla prowineyl i 

W IK I, APUTHKHK „XVH R lH!HHKH!KlkkEIT“ 
J u l. Herbabny, Meubau, V II., Haiaerstrasse Nr. BO.

SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt. i W. Redyk apt.; we LWOWIE 
Z. Rucker apt. „pod srebrnym Orłem“, P. Mikolasch apt., J. Wiewiórski apt. i H. Blumen- 
feld ap tek , A. Sklepiński, J. Beiser; w BIAŁY J. Kolassa i A. Fuchs, R. Keler; w BORSZ­
CZOWIE M. Niemczewski; w BRZEŻANACH B. Dembiński apt.; w BRODACH M. Reder;
w CZERNIOWCACH Golichowski, Dr. J. Barber, W. A lth; w DORNA WATRA F. Fritsch; 
w DROHOBYCZU J. Aichmtiller, L. Dobrzyniecki; w GURAHUMORA E. Botezat; w JA ­
ROSŁAWIU J. Rohm, L Grzymała, W isłocki; w JAŚLE R. Palch; w KIMPOLUNG F. 
Fritsch; w KOŁOMYI J. Sidorowicz E. Stenzel; w KRYNICY H. Nitribit; w MIELCU A. 
Pawlikowski; w MILÓWCE M. Quirini; w PODWOŁOCZYSKACH D. Schneider; w PRZE 
MYŚLU A. Mańkowski; w RADYMNIE A. Karpiński; w RADOWCACH p. Rossignon, A. 
Decani; w SADOGÓRZE Rubinowic/; w SĄDOWEJ WISZNI W. Włodzimirski; w SAMBO­
RZE J. Aleksiewioz; w  SNIATYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIE E. Liszka, J . Haber- 
mann; w STANISŁAWOWIE A. Beil, J. Macura; w TARNOPOLU H. Kahane, F. Jamrogie- 
wicz; w WILAMOWICACH F. Sohniider; w USTRZYKACH J. R iedl; w ŻÓŁKWI A. Da- 
dleo aptek.

VAN HOUTENA  
CZYSTE KAKAO

uznane jest ogólnie jako najsmaczniejsze 
i najlepsze kakao.

Pod względem swej wielkiej w yd atn oŚ C l
jest V A N  H O IJT E U A  C Z Y S T E  K A K A O , jakkol­

wiek na oko droższe, jednak t a ń s z e  mż inne podobne wyroby: 
a filiżanka VAUf H O U T E N A  C ZY STEG łO  K A -  

K.AO nie kosztuje więcej niż filiżanka herbaty lub kawy; po­
nieważ jednak jest napojem s z c z e g ó ln ie j  p o ży w n y u i  
i ła t w  o s tr a w n y m , przeto r z e c z y w iś c ie  k o s z tu je  
z n a c z n ie  m n ie j.

Do nabycia w w ię k s z y c h  aptekach, składach aptecznych, han- 
Idlach łakoci, towarów kolonialnych i cukierniach, w puszkach blasza- 
Inych po 1/2, 1/4 i 1/8 kilo netto towaru. (96 15-104)
I miejsca sprzedaśyi w K rakowie u Stanlsł. Feint uch a w Rynku g ł. Nr. B — 
I J . F . Fischera — m. Jaw ornickiego — Jana Janigi — e j . Hrlintlera, skład  

m ateryał. apteczn. — J . l l e n t i la  w Rynku głów . Nr. I8/1B.

F R IH C U N K IE  1 4 N G 1 E L 8 H 1 E  S

WYROBY GUMOWE |
poręczone prawdziwe w rozmaitych gatunkach i cenach; paski rupturowe z pa- 
tentowemi niezrównaneml sprężynami złr. 3, 4 i 5 za sztukę; suspenzorya od JJ-/5
60 cnt. wzwyż ; płaszcze deszczowe we wszjstkich kolorach, tylko najlepsze i podług

miary, od 10 zlr. wzwyż rozsyła punktualnie Tri

Jean Gress Comp., !
skład paryskich towarów gumowych,

tylko w W ied n iu , I ., H&rntnerstrasse I I ,  Im Bazar rechts, 1 
pod osobistym kierunkiem  długoletn . kierow nika handlu |

P ierre M ounter. [S64-2-]

Th. :■

Czcionkami Drukarni „ Czasu.“ Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


